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Goić wolska i narodu
P r z y ja z d  s z e fa  sztabu g e n e ra l

n ego  sp rzym ie rzo n e j a rm ji f r a n 
cu sk ie j do P o ls k i je s t  zaw sze  w y 
padk iem  m iłym  i  p ożądanym . N a j 
ś c iś le js z y  Kontakt obu a rm ij i ich  
w o d zó w  w yn ika  bezpośredn io  z 
fa k tu  p rz ym ie rza  i  każde  za c ie ś 
n ien ie  w ę z łó w , łą czących  zb ra ta 
ne a rm je , za w sze  je s t  d la  nas fa k 
tem  radosnym . A le  w  p rz y je źd z ie  
g en e ra ła  M a u ry c eg o  G am elin a  do 
P o ls k i na dn i w sp om n ien ia  n a j
w ięk s ze go  czyn u  Ż o łn ie rza  Po l- 
SK iego w  od rod zo n e j P o ls ce , na 
ś w ię to  dr.»a 15 s ie rp n ia , w id z im y  
coś  w ię c e j, a n iż e li akt k u rtu a z j. 
ze  s tro n y  p rz y s z łe g o  w odza  n a 
c ze ln eg o  a rm ji n a szego  w ie lk ie g o  
s^ rzym  erzeń ca  W id z im y  dow od , 
że  żaane m is tern e  ro z g ry w k i d y 
p lom atyczne, żadn e  kom b in ac je  
p rz y  z ie lon ym  sto liku  i  żadn e w y 
s iłk i tych , k tó rym  p rzym ie rze  p o l
sk o-fran cu sk ie  je s t  so lą  w  oku, 
n ie  zd o ła ły  w  n iezem  n aru szyć  
p ros tego , ja sn ego  j  s zc ze rego  s to 
sunku- k tó ry  łą c zy  d w ie  sp rzym ie 
rzon e a rm je .

D ow ód  ten  est w ła śn ie  w  ch w i 
l i  ob ecn e j n ie zw y k le  pożądany. 
N a d  F u ro p ą  w i&zą c ię żk ie  chm u
ry . R a z  w ra z  p rzech od z im y  kolo 
w yp ad ków , z  k tó ry ch  p rz y  n a j
m n ie js ze  n ie zręczn o śc i, p rzy  n a j 
m n ie js zym  o b ja w ie  s łabośc i lub 
za s tra s zen ia  w y w ią za ć  s ię  m oże 
n ow a  w o jn a . P r z y m ie r z e  pulsko- 
fra rc u s k ie  je s t  n a js iln ie js z ą  g w a 
ra n c ją  pok iju  na w seh cd z ie  Eu 
rop y . R d zen iem  tego  p rzym ie rza  
są pe łn e  w za jem n eg o  za u fa n ia  

stosu n k i obu a rm ij i  ch p r z y ja z 
na w sp ó łp ra ca . W iz y ta  g en e ra ła  
G am e lin a  i  za p o w ied z ia n y  w y ja zd  
do b ra n e j i n a cze ln ego  w odza  ar- 
m ji p o lsk ie j, g en e ra ła  R ydza-Śm ’’ 
g tego , petw  ie rd za ją  w obec  ca łego  
św ia ta , że  za u fa n ie  to  i w społp ra - 
ca t r w a ją  hez żad n e j zm ian y  i 
r< z w i ja ją  s ię  n o rm a ln ie  i p om yś l
n ie.

in fo rm a c ja  o  p rz y je źd z ie  gene 
ra ła  G am elin a  podk reś la  charak 
te r  w o jsk ow u -k u rtu azy jn y  f e j  w i
z y ty  i s tw ie rd za , że  je s t  ona po- 
zb a w io n a  c e ló w  p o lity c zn ych  S ą 
d zim y, że  za s trze żen ia  te  są zb y 
teczn e, W iadom o , że  za  p o lityk ę  
za g ra n ic zn a  pon oszą  o d p o w ie 
d z ia ln ość  b ezp ośred n ią  m in is tro 
w ie  sp ra w  za g ra n ic zn ych  obu 

państw , a le  w iad om o  także, że 
n a cze ln i w o d zo w ie  a rm ji spo tka 
n ia  sw o je  p o ś w ię c a ją  czem u in 
nem u, a n ie  rozm ow om  o —  po
god z ie . N iem a  ża d n e j d ob re j r a c ji 
p om n ie js za ć  zn a czen ie  ta k ie g o  
sp o tk an ia , zw ła s zc za  dziś, g o y  
każdy  d ow ed  w sp ó łp ra cy  polsko 
fra n c u s k ie j je s l c e g ie łk ą  w  gm a 
chu  eu rop e jsk ieg o  pokoju .

Jak k o lw iek  zresz tą  każe pa 
trzeó  n a  te  rzeczy  p ro tok u ł d yp lo 
m atyczn y , m y  w iem y  je d n o : s z e f  
sztabu  a rm ji fra n cu sk ie j b ęd z ie  
w  P o ls c e  gośc iem  w o jsk a  p o lsk ie 
g o  w p ie rw szym  rzęd z ie , a le  ta k 
ż e  gośc iem  c a łe go  narodu . G oś
c iem  m iłym  i pożądanym  D n i 
pobytu  g en e ra ła  G am elin a  w  P o l 
sce będą n o w ą  m a n ife s ta c ją  p rz y  
ja żm , k tó ra  łą c z y  oba n a rody  i 

k tó ra  n ie  os łab ła  i  n ie  zm ien iła  
s ię , choć czasem  ro zch o d z iły  s ię  
d ro g i, po k tó rych  k ro czy ła  o f ic 
ja ln a  p o lityk a  obu państw . P r z e 
c iw n ie . D ziś , w  o d L c z u  p ię tr z ą 
cych  s ię  n ieo ezp ie c zeń s tw  je s t  
u l d a j s iln ie js za , żyw sza  g o r ę t 
sza, n iż  k ied yk o lw iek . N a p rzek ó r  
ró żn ym  w zg lęd om , k tóreD y ją  
pod w ażyć  ch c ia ły . Bo p rz y ja źń  
po lsk o -fran cu sk a  s to su je  s ię  do 
d ew izy , k tó rą  ch lu b i s ię  m iasto  
P a r y ż :  f lu c tu a t  —  nec m e rg itu r !

W  N

Opinja angielska
0 wizycie gen. Gamelin w Warszawie

N!epok<6f
W ia d o m o ść  o zam ierzon em  

p rzyb yc iu  do Po lb k i s ze fa  sztabu 
a rm ji fra n cu sk .e j i w odza  n a cze l
nego a rm ji fra n cu sk ie j na w y p a 
dek w o jn y , gen . G am elin , w y w o 
ła ła  duże p oru szen ie  za rów n o  w  
o p in ji p o lsk ie j ja k  i za g ra n ic z 
n e j. P ra sa  eu rope jska  ro zw o d z i 
s ię  na ten  tem at szeroko i różn ie  
zam ierzon ą  w iz y tę  kom en tu je .

„M a n c h es te r  G u a id ia n "  p isze , 
źe w iz y ta  gen . G am elin  d a je  zna
m ien n ą  w sk azów k ę  co do tenden- 
c v j p o lsk ie  p o lity k i za g ra n ic z 
nej P ism o to zw ra c a  u w agę, że 
g en e ra ln y  in sp ek to r  s ił zb ro j
nych, gen . R j dz Ś m ig ły , w eźm ie  
u dzia ł w  m an ew rach  a rm ji f r a n 
cu sk ie j w e  w rześn iu  i tw ie rd z i, 
że  ta  w ym ia n a  w iz y t  w o jsk o w ych  
ma o lb rzym ie  zn aczen ie  i zn acz
n ie  w ięk sze  a n iże li w iz y ta  p iem - 
je ra  p ru sk iego , gen . G o en n ga , w  
P o ls ce . Zdan iem  d zien n ika  an
g ie lsk ie go , gen  R yd z Ś m ig ły  je s t  
fa k ty czn ym  k ie ro w n ik iem  p o l
sk ie j p o lity k i za g ra n ic zn e j.

In n e  p ism o a n g ie lsk ie  ;,D a ily  
H e ra ld " ,  om a w ia ją c  za p o w ied z ia 
ną w iz y tę  gen . G am elin  pod k re
śla, że s tan ow ić  ona będz ie  w stęp  
do p rz yw ró c en ia  os łab ion ego  o- 
s ta tn io  a lian su  fra n cu sk o  - p o l
sk iego , gdyż, jak  p isze  „H e ra ld " ,  
gen. R yd z Ś m ig ły  je s t "  n ie ty lk o  
g ło w ą  t a rm ji a le  i g ło w ą  rządu 
po lsk iego .

W ie lk ie  za in te resow a n ie  w zb u 
d z iła  w iz y ta  rf o p in ji n iem ieck ie j. 
P .sm a  n iem ieck ie  p od a ją  ją  na 
n a cze ln ych  m ie jsca ch  z c zego  
m ożna ju ż  w n osić , że p rzyw ią zu -

w  p ra s ie  n iem reekie f
z tem atów ' rozm ów  podczas w iz y 
ty  fra n cu sk ie j w  W a rs za w ie  ma 
być sp raw a  k red y tó w  zb ro jn ych  
d la  P o lsk i 

W iz j t a  gen  G am elin  spow odo
w a ła  w  o p in ji n iem ieck ie j pew ne 
zd en e rw o w a n ie  b ow iem  zach odzi 
p rzyp u szczen ie , że w  zw ią zk u  z 
tą  w iz y tą  p rz y g o to w u je  s ię  zm ia 
na o r je n ta c ji p o lsk ie j p o lity k i za
g ra n ic zn e j, co w  ok reś len iu  n ie- 
m ieck iem  m ia tob y  w y g lą d a ć  jak o  
s iln ie js ze  op a rc ie  s ię  P o lsk i c no
w ą  F ra n c ję .

ją  do w iz y ty  te j  w a gę . K o ie sp o n - 
denci w a rs za w scy  p ism  n iem iec
kich , ja k o  kom en tarz w iz y ty  po
da ją , że  chodz i tu ta j o w y ja ś n ie 
n ie  p ew n ych  n ied os ta teczn ie  spre 
cyzow an ych  punktów  rozm ów , 
k tó re  zap oczą tk ow a n e  zo s ta ły  
podczas  w iz y ty  gen . D eb en ey  w  
r. 1034 w  W a rs za w ie . C hodzi 
w ięc , zdan iem  p ism  n iem ieck ich , 
o od c ią żen ie  w sch o dn ie j g ra n ic y  
P o lsk i, o ra z  o inne p u n k ty  ja k ie  
w y ło n iły  s ię  na skutek  . pak tu  
fra n cu sk o  - s ow ieck iego . Jednym

0 wyłączenie sędziów sosnowieckich
Sensacyjny wniosek adw. Kofm.-Ostrowskiego

S p raw a  ad w  Z ygm u n ta  H o f 
m okl -  O s trow sk iego , skazan ego 
n ied aw n o  p rz e z  sąd w a rsza w sk i 
za ob razę  rządu , a s to ją cego  o- 
becn ie  pod za rzu tem  o b ra zy  są
du w  zw .ązku  z zap ow ied z ian ą  
p rzez  n iego  w  sposób u w ła c za ją 
cy p ow adze  sądu a p e la c ją  w p ro 
ces ie  tru c ic ie lsk im  G rzeszo lsk ie- 
go, bu dzi p ow szech n e  i n i'.s łab 
nące za in te resow an ie .

O becn ie  p rzed  zb liża ją cym  się

term in em  rozp raw y , adw . H o f
m okl - O s trow sk i w y s tą p ił z no
w ym  sensacyjn ym  w n iosU em  
m ia n o w ic ie  o  w y łą c zen ie  sędziów  
Sądu G rod zk iego  w  Sosnow cu, 
k tó rego  k om p eten c ji p od lega  ta  
sp raw a  i p rzek azan ie  sp ra w y  do 
osądzen ia  p rzez  in n y  sąd.

W n iosek  ten  zo s ta ł od rzu con y  
i ro zp ra w a  p rzec iw k o  adwT. H o f 
m okl - O strow sk iem u  odbędzie  
s ię  w  S ądz ie  w  Sosnow cu .

Aresztowanie lekarza więziennego
w Białymstoku

B IA Ł Y S T O K ,  9. 8. R czesz la  się

„■Fesłeśmy o u tam i
Prawie całej Hisząanji

Cdezwa geo. Franco do żołnierzy
iH

B U R G O S , 9. 8. ( P A T . ) .  U b ie 
g łe j nocy  w  m ieście p rzed s ięw z ię  
to za rząd zen ia  ob ron y  p rz e c iw lo t
n icze j.

Gen. F ra n co  o g ło s ił od ezw ę  do 
żo łn ie rzy , w  k tó re j pusze:

„ ż o łn ie r z e  N a w a r ry , je s te śm y  
panam i p ra w ie  c a łe j H is zp a n ji.  
J eszcze  w- tym  m ies iącu  u s łys zy 
c ie  m ię p rz e z  ra d jo  z  M adry tu . 
L ic zn a  p ę ieg ty ch  p rzec iw n ik ów  
w yn os i setk i. Z pom ocą ca łe j 
a rm ji w  A fr y c e  i  n a szego  p o tę ż 
n ego  lo tn ic tw a , k tó re  g ó ru je  nad 
p rzec iw n ik .em  i  z  w aszą  pom ocą 
pokonam y w roga , k tó ry  l ic z y  ju ż  
ty lk o  na s łabą  zresz tą  a r ty le r ję  i 
je s t  zd em o ra lizo w a n y  p rzez  lęk  
n ie  d a ją c y  s ię  opan ow ać T rz eb a

Para małżonków - eterzystów
Ls łOAałcr zbiec dc Niemiec

O lim p iada
n a  str. 5 -ej

P rzed  k ilku  m ies iącam i p rzy  ul. 
K o z ie j 3, m a łżon kow ie  A n n a  i 
F ra n c is zek  K r e f to w ie  w y n a ję li  
dość  duży loka l, w  k tó rym  zaczę li 
u rządzać  res ta u ra c ję  „ In d r ia " .  P o  
n iew a ż  p rzerob ien ie  w spom n ian e
go  loka lu  na lokal res ta u ra cy jn y  
p oc ią ga ło  za  sobą w ie lk ie  koszty , 
K  za a n ga żo w a li d robn ych  r z e 
m ieś ln ików , z k tó rym i, za w ią za li 
p oszczegó ln e  u m ow y. A  w ię c  p ra 
cę zn a la z ł b la ch a rz  L u d w ik  Dą- 
Drov.ski (P o d w a le  2 9 ), ś lu sarz 
F e lik s  B a n a szk iew icz  (D łu g a  5 ), 
s to la rz  (cek Jan ow sk i (.N a lew k i 
18) i in.

W  m ięd zyczas ie  zaczę to  an ga 
żow ać ke ln erów , dwue o rk ies try , 
bu cha ltera , sza tn ia rzy , trzy  ka
s je rk i i w .e le  inn ych  osób, ze 
św ia ta  p racy . Od w szys tk ich  b ra 
no w ysok ie  kau c je . J edn ocześn ie  
zakupyw an o w ie lk ie  ilo śc i szkła, 
porce lan y , nakryć  i innych  sp rzę 
tów  kuchennych  i s to łow ych . Za 
w szystko  p łacono w eks lam i i c ze 

kam i.
N o w o za a n ga zow a n i p ra co w n icy  

r ie  m ogąc doczekać s ię dn ia  o- 
tw a rc ia  res ta u ra c ji, zażąda li zw to  
tu w p łacon ych  sum. W  tym  sa
m ym  czas ie  p ie rw s ze  w ek s le  w y 
s taw ion e różn ym  kupcom  i w y że j 
w spom n ian i m rzem ieś ln ik om  po 
sz ły  do p ro testu . W ie r z y c ie le  zor- 
je n to w a li się, iż  a fe rz y ś c i n a tych 
m iast po dokonan iu  tra n za k c ji 
sp rzedu w au  n abyte  p rzed m io ty  po 
cen ie d w u k ro tn ie  n iższe j od ceny 
kosztu.

Sprawrę sk ierow an o  do w ład z  
p roku ra torsk ich . D ow ied z ia w szy  
się o tem , oszu śc i zb ie g li.  N a  
skutek jed n ak  ro zes ła n ych  lis tó w  
goń czych  zosta li za trzym a n i w  
c h w ili p rzek ra cza n ia  g ra n ic y  n ie
m ieck ie j w  Zbąszyn iu  i p rz ew ie 
z ien i do w ę z lc n ia  w  Pozn an iu .

Z azn a czyć  n a leży , iż  dob rane 

m ałżeń stw o , p rzed  k ilk om a  lat# w

podobny sposób „n a b ra ło "  w ie le  
osób w  G dyn i. S tra ty  pon ies ion e  
p rzez  n a iw n ych  w yn oszą  jak  do
tąd  oko ło  70.000 zł.

W  czas ie  doch odzen ia  w p łyn ę ło  
zam e ld ow an ie  kom orn ika  30-go 
rew iru  o n ied os ta rczen iu  p rzez  
K re ftó w  do lic y ta c j i  za ję ty ch  
p rzed m io tów , czem zosta ł n a ra żo 
n y  na s tra ty  Skarb  Pań stw a . O 
becn ie  do p o lic j i  z g ła s za ją  się 
g re m ja ln ie  poszkodow an i m. in. 
f irm a  N a ta w is  rośc i p re ten s je  
na sum ę 900 z ł. g d y z  K . w z ię li  
na ra ty  d w a  ap ara ty  rac ijow e, Ja- 
kób B u cholc  u k tó rego  K r e f t  ku
p ił d la  sw e j m a łżon k i fu tro  w a r 
tośc i 600 zł. i w ie lu  innych-

Literat japoński
—  szpiegiem sowieckim

A < K J O , 8.8. ( .P A T ) .  A g .  D om ei 
don os i: Znan y l it e r a t  i zn aw ca  
sp raw  sow ieck ich  O htake zosta ł 
dziś  a resz tow a n y  pod  zarzu tem  
szp iegostw a . W  c h w ili a re s z to w a 
n ia  O htake u s iłow a ł p op e łn ić  sa
mo uójstw o.

A re s z to w a n ie  nastąp iło  po w i 
zy c ie  l ite ra ta  u sek re ta rza  am ba
sady sow ieck ie j.

PogodnEe
i ciopło

Wczoraj popołudniu w znacznej 
części Polski było dość pogodnie i 
ciepło, jedynie w  Małopolsce wscho
dniej utrzymało się zachmurzenie du
że padały deszcze. Temepratura o 
godz 14-ej wynosiła 14 stopi \ we 
Lwowie, 15 w  Łucku, 16 w Zakopa- 
ntm i Tarnopolu, 19 w  Gdyni, 26 w 
Wilnie, Warszawie i Zaleszczykach, 
21 w  Krakowie i Pińsku, maz 22 w 
Poznaniu, Białymstoku i Lidzie.

Przew idywany urzebieg pogody do 
wieczora dnia dzisiejszego: naogól 
dość pogodnie i ciepło. \V Małopol- 
sce wschodniej zanikające deszcze, 
rano miejscami mgły 'słabe wiatry
miejscowe. ,.

ru szyć  n a tych m iast na Iru n , Fon- 
ta ra ó ję  i  San Sebastian . N ie c h  ż y 
je  H is zp a n ja ."

Z W Y C IĘ S T W A  P O W S T A Ń C Ó W
L IZ B O N A ,  9. 8. ( P A T . ) .  K o lu m 

na pod  w odzą  ger,. F ra n co  zdoby
ła w c zo ra j I lo r a  doi R io-pena.

B A R C E L O N A , 9. 8. ( P A T . ) .  —  
W c zo ra j p ow sta ń cy  bom bardov,a li 
m aste( zko A ic a ia  del O b ispo na 
odcinku  Hues-ca. P a tr o le  rep u b li
kańsk ie  p osu w a ły  s ię  pom im o to 
bez s tra t  naprzód.

P o w s ta ń cy  o s tr z e liw a li te ż  d o 
lin ę  Santa E u la lia , m il ic ja  luduwa 
posunęła  s ię  naprzód  w  oko lica ch  
H uesca, g d z ie  zaczyn a  b rakow ać 
żyw n ośc i.

N A  S T R O N Ę  P O W S T A Ń C Ó W
M A D R Y T ,  9. 8. ( P A T . ) .  P ra sa  

donosi o zd ra d z ie  je d n e go  z k ap i
tan ów  g w a rd ji  c y w iln e j,  k tó ry  ka 
zał o to c zy ć  od d z ia ł m il ic j i  lu do
w e j w je d n e j w s i. K a p ita n  ten 
zw ró c ił s ię  do gen . C aban eilas  o 
in s tru k c je , co zrob ić  z u ję tym i w  
ten  sposób 42 m ilic jo n is ta m i. O d 
p ow ied ź  b rzm ia ła : Z astosow ać u- 
p roszczon ą  p rocedu rę .

P o  te j od p ow ied z i kap itan  w y 
dał rozk az ro zs trze la n ia  m ilic jo -  
n is tów , a sam  ze swrnmi udał s ię  
do T e ru e l, g d z ie  zn a jd u ją  się  pow  
stan cy ,

L O K A L N E  S U K C E S Y  W O J S K  
R Z Ą D O W Y C H

M A D R Y T ,  9. 8, ( P A T . ) .  M in i
s te r  w o jn y  og ła sza , że  zdobyc ie  
K o rd o b y  nastąp i n iebaw em . N a  
fro n c ie  G u adarram y ro zb ito  ko
lum nę pow stańczą  pod N a v a p r ia . 
P o w s ta ń cy  s tra c il i  2u0 zab itych .

M A D R Y T ,  9. 8. ( P A T . ) .  K o lu m 
na w o jsk  rzą d ow ych  za ję ła  w yspę  
F erm en te ra , n a leżą cą  do B alea- 
rów . W z ię to  tam  do n iew o li o f ic e 
ra  i 30 żo łn ie rzy . Ruszono potem  
na w ysp ę  Iv ie a , k tó re j kom endant 
od m ów ił poddan ia  się. W ysp ę  
zbom bardow an o.

P A R Y Ż ,  9. 8. ( P A T . ) .  D onoszą  
z Irun u- M ia s to  je s t  w rękach  
w o jsk  rząd ow ych . S k lep y  są  o tw a r  
te. G d z ien ie gd z ie  w id n ie ją  b a ry 
kady z w orków ' z p iask iem . W  m ieś 
cie  p an u je  n aogó l porządek . N a j 
b liżs ze  p o zy c je  zn a jd u ją  s ię  w  od 
le g ło śc i 2 -god z in n ego  m arszu  i 
p rzech odzą  p rzez  l in ję  A g o g a n a —  
A lr a it z — P e ra sd ey e  (8  k im . na poł 
noc od  E n d e rk a za ). N a  p o zyc ja ch  
slywhać dochodzący  z  p o la  b itw y  
huk d z ia ł.

W c z o ra j na p o zy c je  te  zg ło s iło  
się  k ilku nastu  żo łn ie rzy  z  w o jsk  
pow stań czych  z b ron ią . P o zy c je  
w o jsk  rzą d ow ych  są na w ysokośc i 
800 m etró w  i p an u ją  nad od c in 
kam i fro n tu . Jedyn e, co im  g ro z i, 
to a tak i lo tn ic ze . t

B O M B A R D O W A N IE  C E U T Y
M AD R YT , 9. 8. (P A T .).  Guber

nator cywilny M alagi donosi, żc 
okręty rządowe bombardowały 

wczoraj ponownie f-eute i

d s ily  s ta tk i p rzygo to w a n e  do tran  
sportu  pow stań ców . W iec zo rem  
od d z ia ł w o jsk  rzą d o w ych  w y ląd o - 
w 'ał w  m a łe j za toce  Pu n ta  Carne- 
ro. aby  ob serw ow ać  ruchy w c ieś

n in ie, 1

A R E S Z T O W A N IE  
S Y N A  G E N  S A N  JU R JO  

M A D R Y T ,  0. 8. ( P A T ) ,  W y 
d z ia ł b ezp ieczeń stw a  za rek w iro 
w a ł lok a le  p a r t ji m on arch is tycz- 

nej.
Justo  San Jur jo , syn gen era ła , 

k tó ry  z g in ą ł  w p ie rw szym  dn.u 
p ow stan ia , zosta ł a resz tow an y .

tu sensacy jn a  w iadu m ość o  a resz
tow an iu  zn an ego  w  B ia łym stoku  
ch iru rga  d r S e rg ju s za  A n -drijew - 
sk iego, k tó ry  od  w ie lu  la t  b y l le 
karzem  w ię z ien n ym  i biegłym i są- 
d-owym. P o w o d ó w  jed n a k  aresztu  
w an ia  i s zc zegó łó w  te j  sp ra w y  n ie 
w y ja w io n o . W ła d ze  sądow e trzy  
m a ją  to  w  w ie lk ie j ta jem n icy .

B rak  ty ch  danych w p ły w a  na 
rozp ow szech n ian ie  p rzeró żn ych  po 
głosek , k tó rych  n ie  n o tu jem y ze  
w zg lęd u  na n iem ożn ość ich  sp raw  
azen ia . D r. A n d r ije w s k i je s t  w  
B ia łym stoku  bardzo  popu larny , 
m ieszka tu i p ra k tyk u je  od 15 lat.

Zawieszenie Kortezow
M A D R Y T .  9 8. ( P A T ) .  O g ło 

szono d ea re t p rezyd en ta  o za w ie 
szeniu ses ji K o r te zó w  di, 1 “ ° -  
zd z ie rn ik a  r. b.

„ B e r t  H u p “  o k u l a ł
W iz y ia  u  naszych  ^eźdźców o lim pijsk ich

B E R L IN ,  9. 8. K a w a le r zy ś c i 
p o lscy  zn a jd u ją  s ię  w dobrem  
zdi-ow iu. K o n ie  p rz y b y ły  do B er
lin a  w' porządku . W szy s tk ie  ko
nie są zdrow»e, z w y ją tk iem  n ie 
s te ty  „B en  H u ra "  ro tm is trza  K u 
leszy, n a jlep s zego  kon ia  p o lsk ie 
go  w e  w szech stron n ym  kon ku r
s ie k on ia  w ie rzch o w eg o . R tm . 
K u lesza  zdoby ł na „H en  H u rze "  
m is trzo s tw o  P o lsk i na r . 1936.

K o ń  ten  s ta l p rzez  7 dn i nie- 
pracowany-, p o n iew a ż  w  kopycie  
le w e j p rzed n ie j n o g i z ja w iła  się 
ropa. P o  p rzep row a d zen iu  k u ra 
c ji o ra z  za ło żen iu  sp ec ja ln ego  
kam asza skórzanego na kopyto, 
..Ben H u r “  p rzes ta ł u tykać, d z ię 
ki czem u rozp oczę to  na nim  
p rzed  dw om a dn iam i lekk i t r e 
n in g.

J eźd źcy  p o ls cy  s ta r tu ją c y  w e  
w szech stron n ym  kon ku rsie  konia

w ie rzch o w ego , ja k  i w  konku rsie  
skoków’ , tren u ją  cod zien n ie  w g o 
dzinach  ran n ych  w  m ie jscow ośc i 
Ruh leben , g a z ie  w  różn ych  po
rach  dn ia  m ożna o b serw ow ać  ka- 
w a le rzy s tó w  23 n a rodów , p rz yb y 
łych  n a  o lim p jad ę  je źd z ieck ą . 
P o za  ćw iczen ia m i w  u jeżdżan iu , 
k tó re  p row ad zon e  są n a  6-ciu 
czw orobokach , na •w ielkim  to rze  
w  R u h leben  od b yw a  s ię  ró w n ież  
lekk ie  g a lo p o w a n ie  po obw odzie  
toru , k tó ry  ma około 1 km. d łu 
gośc i. D o os trych  g a lo p ó w  to r  
s ię  n ie  n ada je , je s t  bow iem  zb y t 
zb ity  kopytam i setek  ty s ię c y  
kon i.

N a  os tre  szybk ie  g a lo p y  je ź d ź 
cy, s ta r tu ją c y  w e  w szech s tron 
nym  kon ku rs ie  kon ia  w ie rz c h o 
w ego , u da ją  s ię  na to r  w y śc ig o 
w y, zn a jd u ją cy  s ię  w  pob liżu  
R uh leben .

Udany debiut zapaśników
n a  G iim pjcdzie

'B E R L IN ,  9. 8. W  c zw a r te j run
d zie  w a g i lek k ie j S za jew sk i, ja k  
ju ż  podaliśm y', w a lc z y ł z  dw u 
k ro tn ym  m is trzem  E u ro p y  —  
o lim p ijc zyk iem  V a e li  (E s t o r ja ) ,  
p rz e g ry w a ją c  po za c ię te j w a lc e . 
W  k la s y fik a c ji te j w a g i S za je w 
ski d z ie li z N o rw e g ie m  D ah lem  
5-te i 6-te m ie jsce .

W w adze  k o gu c ie j R ok ita  za 
ją ł  10-te m ie jsce  na 18 rep re zen 
tow an ych  państw .

Ś lązak  w' w ad ze  p ió rk o w e j w y 
w a lc zy ł 7 m e m ie jsce  na 21

p ań stw . W  c zw a r te j ru n dzie  
p rz e g ra ł on z N iem cem  G erin - 
g iem , m istrzem  Europy', pc ró w 
n e j w a lc e . S ęd z io w ie  p rz y zn a ł ’’ 
zwy’ c ięs tw o  N iem ców : na punkty’ , 
p rzyczem  w y n ik  ten k rz yw d z i 
P o laka .

Jak  w yn ika  z powryższego , za 
paśn icy  p o lscy  u zyska li W'yniki 
b a rd z ie j n iż  za d a w a la ją ce , w y 
ra b ia ją c  sob ie w o p in ji m ięd zy 
n a rodow e j dobre im ię. U zysk a 
ne m ie js ca  św ia d czą  o n ie z łym  
p oz iom ie  n aszego  zap aśn ie tw a .

W a lk i w  P a le s ty n ieZginęło io Arabów
JERO ZO LIM A, S.8. (P A T ).  O- 

f ic ja ln ie  p o tw ierd zon o , iż  w  cza

s ie  w c zo ra js zy c h  w a lk  koło  N a - 
b lus z g in ę ł o 10 A ra b ó w . K o lo  
m ie js cow ośc i A k r e  2-ch A ra b ó w  
u s iłow a ło  za s z ty le to w a ć  a n g ie l

sk iego  a rch eu loga . Zusta ł on  ra n 
ny i  zrabowano m u pos iadam

w chwili napadu pieniądze.
N asku tek  p rzyp a d k o w e j eks

p lo z ji  p rzy  p o p ra w ia n iu  ru ro c ią 
gu n a fto w e g o  za b ity  zo sta ł ka
p ra ) b ry ty js k i, s ie rża n t zaś c ię ż 
ko ran n y. W y d a rze n ie  to m ia ło  
m ie js c e  na odcinku  p o łożon ym  o- 
poda l m ie js c o w o śc i A lk u b ao .
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Z e z n a n ie  its r ia d k ń w
Niekorzystne dia Szymika

0*sś przemówienia prokuratora I o*ronjf
sze reg  doku m entów  ze ś ledztw a .,W. sobotę, w  da lszym  c iągu  p ro 

cesu Szym ika, zab ó jcy  śp. d y rek 
to ra  G os iew sk iego , zezn aw a li 
św iadkow ie .

W  p ie rw s ze j g ru p ie  św iadków  
ze zn a w a li u rzęd n icy  U bezp ie- 
cza ln i S p o łeczn e j w  Sosnow cu , 
k tó rzy  n a ogó ł w y d a li oskarżon e
mu św iad ec tw o  n ie zb y t p och leb 
ne. T w ie rd z i l i ,  że p ie rw o tn a  je g o  
red u k c ja  w yw o ła n a  zosta ła  
is to tn ie  skasow an iem  am bu lator- 
ju m , a żadn e w zg lęd y  p o lity czn e  
n i*  b y ły  b rane pod uw agę.

Z res z tą  w y s z ło  na ja w , że  S zy 
m ik  w e a łiig  jed n ych  —  kom uni- 
zu ją cy  s o c ja lis ta , p o t r a f i )  je d n o 
cześn ie  być  d z ia łaczem  i m ie j
s cow ego  „S t r z e lc a "  i BB. S tw ie r 
dzono, że  rea u k c ja  je g o , ja k o  ko
n ieczn a , dokonana zosta ła  z w ie 
dzą m ie js c o w eg o  zw ią zk u  pra- 
cow n iK ow  U b ezp ie cza ln i. O kaza 
ło s ię  rów n ież , że S zym ik  nie b y ł 
ta k  spoko jn ym  człow iek iem , za 
ja K ie g o  s ię  p od a je , a lD ow iem  
p ie rw s za  je g o  żona od d łu ższego  
czasu  n ie  ży ją ca , sk łada ła  sw ego  
czasu  sk a rg i, że  m ąż m a ltre tu je  
ją  i b ije .

.Wprawdzie k om en dan t p os te 
runku  w Niwce pod Sosnow cem  
wydał o osk arżon ym  op in ję , jak o  
o  cz łow iek u  spokojn ym , za zn a 
czył jednak, że zpyt mało go  zna, 
aby tnóo coś s tw ie rd za ć  o J go  
olanie psychicznym.

6 W I A D K Ó W  l\1
T R A G IG Z N Y fH  S T R Z A Ł Ó W
D ru ga  g ru o a  św iadków , to  b y li 

naócżn i św ia d k o w ie  wv;:ftdku 
tra g ic żn ć gó , a m !an n w ic ib  k o l
p o r te r  gazet, j  k tó rego  zam ordo
w an y  d y rek to r  n abyw a ł g  n e t ę  w 
m om efić ie , g d y  zasypan y  zasta ł 
s tr za ła m i; n a stęp n ie  s zo fe r , w o ź 
ny, u rzęd n icy  Z U S  u, k tó rzy  na 
c h w ilę  p rzed  m orders tw em  roz
m a w ia li z zam ordow  anyfci, a w re 
s zc ie  p rzech od n ie .

7 e zn a łi on i, że  po p ie rw szych  
k ilku  s trza łach , k ied y  ś. p. dyr. 
G os iew sk i upad ł na schodk i, p ro 
w ad zące  do grńaćnu ZU S , Szym ik  
odda ł do le żą cego  k ilk a  je s zc ze  
s trza łów , a następn ie  c isn ą ł w eń  
rew o lw erem , k tó ry  o d b ił s ię  i u- 
pad ł na je zd n ię , skąd podn iósł go 
d o zo rca  Zak ładu  O czyszczan ia  
M ias ta .

Ś w iad k o w ie  s tw ie rd z ili,  że 
S zym ik  b ezp ośred n io  po za b ó j
s tw ie  był w p ra w d z ie  zd en erw o
wany’ , le c z  ro zm a w ia ł n a jzu p e ł
n ie j p rźytu m n ie  i b yn a jm n ie j n ie 
r o b ił W rażen ia  c z łow iek a  tak  pod
n iecon ego , aby  n ie  zd aw a ł sobie 
sp ra w y  że sw ych  czyn ów , ja k  to 
osk arżon y  u s iłow a ł w m ów ić  są- 
d ew i. N a  za p y ta n ie  je d n e j z u- 
rzędn ieżek  Z U S ‘u „ ja k  m ożna b y 
ło Zabić c z ło w iek a ", S zym ik  
tw ie rd z ił,  że w ie , co z rob ił, że 
sp ec ja ln ie  w  tym  celu  p r z y je 
chał, ab y  zab ić  G os iew sk iego , kto 
r y  w y rz u c ił  go z posady  i n a ra 
z i ro d z in ę  je g o  na nedze, aby 
star.bW isko tb o f ia r o w a ć  swemu 
p r z y ja c ie lo w i.

Z O N A  O S K A R Ż O N E G O
Jaka os ta tn i św iad ek  zezn aw a 

ła d tu g a  żona osk arżon ego , G er
tru d a  S zym ikow a , 27 - le tn  i, 
s zczu p ła  k ob ie ta , o zm ęczonym  
w y ra z ie  tw a rzy , k tó ra  w  p ie rw 
sze j c h w ili O dm ów iła  zeznań , po
n ie w a ż  zrob iło  je j  s ię  tak  n iedo
b rze , ż e  m u s ia ła  b yć  w y p ro w a 
d zon a  L sa li p rzez  kuzynkę. Po  
d łu ższe j c h w ili w ró c iła  na sa le  
ro zp ra w  i o św ia d czy ła , że g o to 
w a  je s t  zezn aw ać , a czk o lw iek  co 
c h w ilę  zezn an ia  j e j  b y ły  p r z e r y 
w an e  łkan iem .

M ę żo w i sw em u w ys ta w iła  
św iad ec tw o  ja k n a jlep sze . T w ie r -  
c z iła , i e  b y ł n a ogó ł sp ok o jn y  i 
dobry. Od czasu  red u k c ji s ta ł się 
bardzo  zdene rw ow a n y , w S ze lk ie - 
mt sposobam i s ta ra ł s ię  o p racę, 
a w ch w ila ch  d ep res ji za p o w ia 
dał, ż e  m oże  n a jle p ie j byłoby 
p rzes ta ć  żyć . P o tw ie rd za , że S zy 
m ik  n ie  znosi w id ok u  k rw i i ran. 
O tem , że  w y je c h a ł dc W a rs za w y  
z  r ew o lw e rem  w  k ieszen i, S zym i
k o w i  n ie  w ied z ia ła . N a  za p y ta 
n ie  ob ron y, pfodkreśla, źe od cza
su red u k c ji W órtink i m a te r ja ln e  
icfe s ta ły  s ię  fa ta ln e  i n ik t im  n ie 
p om aga ł, a czk o lw iek  p rzed tem  
S zym ik  d op om aga ! rod z in ie . 
O b ecn ie  n ie  m a ją  zu p e łn ie  z cze 
g o  życ.

P R Z E M Ó W IE N IA  S T R O N  —  
W  P O N IE D Z IA Ł E K

P o  ukończen iu  zezn ań  św ia d 
k ów , za  zgod a  stron , sąd zd ecyd o 
w a ł uzn ać z ó  od czy ta n e  obszern e  
m a te r ja ły , d o ty czące  sek c ji zw łok

dziś, do god z. 9.30. k ied y  rozpocz- 
poczem  zam kn ięto  pos tęp ow a n ie  I n ie p rzem ów ien ie  o sk a izy c ie isk ie  
dow odow e i —  ró w n ież  za zgodą  prok. L en iew sk i, a  następn ie  
stron  —  sąd za rzą d z ił p rze rw ę  do I obroń cy .

SiO k ilkadz ies ią t osćb u b ^g a  się

U milionowy spadek ametykiiński
pc* z^u rS ym  Jakó b ie  PcHak^

C Z Ę S T O C H O W A , ' 9. 8. W
sw oim  czas ie  p od a w a liśm y  w ia 
dom ość o o lb rzym im , bo s ię g a ją 
cym  za w ro tn e j sum y p rzesz ło  Cd 
m iij. zł. spadku, czek a jącego  w

Prasa francuska b ti sie
interwenci! niemieckiej w Hiszpanji

P A R Y Ż , 8. 8. D uże za n iep o k o je 
n ie  w y w o ła ła  w  P a ry żu  podana 
p rzez  n iek tó re  d z ien n ik i in fo r 
m acja, ja k o b y  pew na osob is tość  z 
p a r t ji  n a rodow o - so c ja lis ty c zn e j, 
m ia ła  u p rzed z ić  rząd  a n g ie lsk i, że

d z is ia j nastąp i dem on strac ja  f l o 
ty  n iem ieck ie j p rzed  portem  w 
B arce lon ie . W sk u tek  tych  w iad o 
m ości p o ja w iły  s ię  na łam ach  p ra 
sy pngloskt o m o ż liw o śc i w ysa d ze 
nia na ląd  w B a rce lon ie  m aryna -

Poważna sytuacja strajkowa
w Zagłębiu Dąbrowsklem

K A T O W IC E , 9. 8 N a  fro n c ie  
s tra jk ow ym  w  Z a g łęb iu  sy tu ac ja  
je s t  nada l pow ażna . R ob o tn icy  n ie 
od s tęp u ją  od  sw ych  żądań.

S tra jk  w c e g ie ln i R ab in o w ic za  
w  S trzem ieszycach  trw a  w  dp.l 
szym  c iągu . W  sobotę ran o  za- 
s tra jk o w a li niesDodziew&nie r o 
b o tn icy  fa b ry k i g w o źd z i i dru tu  
W iś lic k ic h  w  Laskach . R obotn icy  
nie czek a ją c  na w y n ik  k o n fe re n 
c j i  w  sp ra w ie  um ow y zm orow e j, 
k tórą  w yzn aczon o  na 11 b, m. w  
in sp ek to rac ie  p ra cy  w  Sosnow cu, 
za s tra jk o w a li, w b rew  o p in ji zw ią z 
ku rob o tn ic zego . W o o ec  tego  d y 
rek c ja  zak ładu  w ym ó w iła  w s zy s t
kim  pracę.

S tra jk  ok u p acy jn y  w e fa b ry c e  
k ab li i d ru tu  w B ęd z in ie  je s t  na

dal kon tyn u ow an y . S tra jk  m a prze 
b ieg  spoko jn y  R ó w n ie ż  trw a  w  
dalszym  c iągu  s tra jk  na robotach  
pub) w  Sosnow cu  i w  B ęd zin ie . 
Z a s tra jk o w a li tam  rob o tn icy  se 
zonow i* za tru d n ien i w  k am ien io 
łom ach m ie jsk ich  w  D ąb row ie .

F ed e ra c ja  E o lsk ich  Zw . O b roń 
ców  O jc zy zn y  Z a g łęb ia  D ąb rów  
sk iego w y d a ła  odezw ę, w  k tó re j 
s tw ie rd za , że ob ecn y  s tra jk  na r o 
botach pu b liczn ych  w  Z ag łęb iu  
w y w o ła n y  zosta ł p rzez o bcych  a- 
gen tów , dążących  do w yw o ła n ia  
n iep ok o jów  ze szkodą d la  pań 
stw a. F ed e ra c ja  w zyw a  s tra jk u ją 
cych  do p o d ję c ia  p racy . P od  od ez
wą podp isan ych  je s t  12 o rg a n iza 
cy j b. w o jsk o w ych , W chodzących  
w7 sk ład F ed e ra c ji.

Nielegalne pośrednictwo
- w oprawach emigracyjnych

P o w o ła n e  do op iek i nad e m i- ' s ły tu c ja m i, do k tórych  się za in te
g ra n ta m i w ła d ze  p ań s tw ow e  w y 
d a ły  p rzed  n ied aw n ym  czasem  z a 
rząd zen ia , m a jące  na celu zapo
b ieżen ie  w y rzą d za n ia  szkody ma- 
te r ja ln e j osobom  zam ierza ją cym  
em ig row ać  z P o lsk i p rzez  osobn i
ki, k tóre  m a jąc  ty lko  w ła sn y  in te 
res  na w idoku , n a ra ża ją  n a iw n ych  
k an d yd a tów  na em ig ra n tó w  na 
bezow ocne w yd a tk i i n a jc zęśc ie j 
na pow ażn e s tra ty  m atc-rjalne.

S yn d yk a t E m ig ra c y jn y  n ie je d 
nokrotn ie  ju ż  o s trz e g a ł p rzed  
zw racan iem  się w  spraw ach  emJ 
g ra cy jn y ch  do pokątfiych  d o rad 
ców  i Rozm aitych sam ozw ańczych  
biur.

M im o to zn a jd u ją  się  zaw sze  
je s zc ze  n a iw n i, k tó rzy  p ad a ją  o- 
f ia rą  oszu stów , w yzysk u ją cych  ich  
ła tw o w ie rn ość  dla w łasn ych  ko
rzyśc i i p o zb aw ia ją cych  ich  c zę 
stok roć o s ta tn iego  g fo s źa .

I  tak m amy do zan otow an ia  
ś w ie ży  w yp ad ek  oszu stw a  em ig ra 
cy jn ego , p opełn ion ego  p rzez  S te
fa n a  Lan oW egę, na dWóch kandy
datkach  na em ig ran tk i, od  k tórych  
W yłu dził W podstępny  sposób k w o
tę zł 700 na w y ro b ien ie  p o trzeb 
nych  dokum entów  na w y ja zd  do 
A rg e n ty n y .

Za czyn  ten  skazany zosta ł St. 
L a n o w eg a  W yrok iem  Sądu G iod z- 
k iego  w  C zu rtkow ie  dn. 24 k w ie t
n ia  1936 r. na ka rę  w ię z ien ia  
p rzez  6 (s z e ś ć ) m ies ięcy , k tó re j 
w yk on an ie  zaw ieszon e  je s t  w a 
runkow o na ok res 5-ciu la t.

S yn d yk a t E m ig ra c y jn y  p on ow 
nie p fzyp o m m a , że jed yn em i in-

reso w an i zw ra ca c  p ow in n i po 
b ezp ła tn e  in fo rm ac ja  i p o rad y  w  
sp raw ach  e m ig ra cy jn y ch  są : C en 
tra la  Syndykatu  E m ig ra c y jn eg o  w  
W arSżdW ie, ul. K ró la  A lb erta  
I-go  N r . 7, O d d z ia ły  Syndykatu  na 
p ro w in c ji i u p raw n ion e  instytu  
c je  społeczne.

r z y  n iem ieck ich , a lbo ze rw a n ie  
stosunków  d yp lo m a tyczn ych  p o 
m ięd zy  B er lin em  a rządem  m ad
ryck im , O baw ian o  s ię rów n ież , 
że rząd  n iem ieck i m oże s ię  zdecy  
dować- na o tw a rte  p op ie ra n ie  po
w stań ców .

N iem c y  w  H >szpan ji, jal_ zapew  
nia „O e u y re " ,  szukały z re sz tą  pre 
tekstu  do z e rw a n ia  stosunków  d y 
p lom atyczn ych  D ow odem  tego  
jes t choćby fak t, że rząd m ądry- [ 
cki zm uszony b y ł w c zo ra j u c z y 
n ić  na W ilh ełm stra sSe  d em a rch e ,, 
d o m a ga ją cą  się odw ołan ia k o n s u -1 
la  niem ieckiego z  San tan d e r. k t ó -, 
r y  zb yt o tw arcie  m iał p opierać  
p ow stań có w .

A k c ja  N iem ie c  w  H is zp a n ii,  
ja k  zap ew n ia  ten że  d zienn ik , m ia
ła być  p row ad zon a  w  p o ro zu n re - 
n iu z W io ch a m i. R zesza  p ra gn ie  
d op row ad zić  w  ten sposób do osa
m otn ien ia  F ra n c ji i do izo lo w a n ia  
je j  od p os iad łośc i fra n cu sk ich  w  
A fr y c e  p o ln ocn e j. M ia ło  to  iuż 
nastąp ić  w  toku os ta tn io  o s is g  
n ię tego  p om ięd zy  B erlin em  o R zy- 
m em  porozu m ien ia , p rzyczem  m ia 
no zw ró c ić  u w agę  na zn aczen ie  
s tra te g ic zn e  M a jo rk i d la  kom uni
kac ji p om ięd zy  M a rs y lją  a A lg ie 
rem  i na zn aczen ie  w ysp  K a n a 
ry jsk ich  d la  kom u n ikac ji p om ię 
dzy  R ord ea u x  a fra n cu sk iem  M a- 
rokkiem .

T e  a la rm u ją ce  n a stro je  u le g ły  
zn aczn e j zm ian ie  po n ade jśc iu  z 
Lon dyn u  in fo rm a c ji o dem arche 
n iem ieck iego  ch a rge  d ‘a f f i i r e s ,  
k tó ry  m ia ł u d z ie lić  w y ra źn y ch  za
p ew n ień  có do s tan ow isk a  R zeszy  
N ią n jn ie j jed n a k  ^ za p r z e c z e n ie  
am basady n iem ieck ie j w  L o n d y 
nie b y ło  in te rp re to w a n e  p rzez  
n iek tó re  koła, jak o  n iew y s ta rc za 
ją ce

A m ery ce  na spadkob ierców  po 
Jakobie. Po laku , k tó ry  po po
w stan iu  w y em ig ro w a ł do A m e 
ryk i.

H is to r ja  te j n ie b y w a łe j,  n a w et 
w  A m e ry c e  fo rtu n y , je s t  n astę
p u ją ca :

W  oko lica ch  K o z ,e g ió w ek , a 
w ięc  pod C zęstoch ow ą, zn a jd o 
w a ł s ię  m a ją tek  rodow y  rod z in y  
K aroń sk ich , z k tó rych  osta tn i, 
ży ją c  w  czasach  p ow stan ia , b ra ł 
g o rą cy  w  n iem  udzia ł, a po n ie
udanych  p róbach  p a tr jo tó w , t r o 
p ion y  p rzez  m oskali, w y e m ig ro 
w a ł do A m ery k i, za b ie ra ją c  ze 
sobą w ie rn e go  sw ego  s ługę, Ja 
kóba P o lak a , w ło śc ia n in a  spod 
C zęstoch ow y.

K a roń sk i naprzód  o trzym a ł po
sadę w  jak iem ś  p rzed s ięb io r 
s tw ie , a potem  p rze rzu c ił s ię  do 
nnndlu, za ło zy ł som e podobno fa 
b ryczkę  jed w ab iu  i w k ró tce  ju ż  
do rob ił się o lb rzym ie j fo r tu n y , 
p rób u jąc  ró w n ież  s zczęśc ia  z do
skonałym  rezu lta tem  p rzy  po
szu k iw an iach  z ło ta  w  A r izo n ie . 
P r z e z  ca le  ż y c ie  p ra co w a ł bezu 
stan n ie  spo łeczn ie  i oddan y tym  
w szys tk im  za in teresow an iom , nie 
o żen ił się. R ze c z  p ros ta  ,iż u m ie
ra ją c  na obczyźn ie , i m a jąc  p rzy  
sob ie  p rzez  ca łe  ży c ie  w le rn ego

to w a rzys za  naprzód  dni c iężk ich  
a potem  p e łn ych  p ow od zen ia  w  
Po laku , p rzep isa ł ca ły  sw ó j m a
ją te k  na tego  os ta tn iego . P o la k  
p od w o ił w sp a n ia ły  spadek i na
g le  um arł, p o zo s ta w ia ją c  o lb rzy 
m ią fo r tu n ę  w  rękach  rządu  am e
rykań sk iego .

T en  os ta tn i o g ło s ił jeszcze  w r. 
1911 okó ln ik  W  okó ln ika  tym  za 
m ieszczono in fo rm a c je , d o ty c zą 
ce osoby  Zm arłego, m ie js ca  za 
m ieszkan ia  i sumy spadKOwej. 
O kó ln ik  w y w o ła ł zrozu m ia łe  za
in te reso w a n ie  w śród  w szys tk ich , 
n oszących  nazw isko  P o la k . R o d z i
ny te zeb ra ły  s ię  w  p ew ien  kom i
te t i n aw et w y s ła ły  jed n ego  ze 
sw oich  człon ków  do A m ery k i, aby  
na m ie jscu  w yb a d a ł sp raw ę. B y 
ło to jed n a k  na początku  w ie lk ie j 
w o jn y  OKręt, k tórym  je c h a ł P o 
lak  po m iljo n o w ą  fo rtu h ę , t r a f i ł  
na m in ę n iem iecką  i za ton ą ł, & 
sam p oszu k iw a cz  w ra z  z in n ym i 
pod różn ym i t ra g ic z n ie  zg in ą ł.

O becn ie  ro d z in y  P o la k ó w  w  po 
Kaźn ej lic zb ie  stu k ilk u d z ies ięc iu  
u tw o rz y ły  sp ec ja ln e  k o m ite ty  W 
C zęstoch ow ie , Sosnow cu  ! nk 
Śląsku i w spó ln em i s iłam i s ta ra 
ją  s ię  zeb rać  w s ze lk ie  dane, do 
tyczące  te j o lb rży m ie i fo r tu n y  
ora z  j e j  zm arłego  w ła ś c ic ie la .

Karszałek napolEoiteki Nev
nie zos*s ł rozstrze lany?

N O W Y  J O ItK , 8. 8. ( P A T ) ,  
p ra sa  m iasta  C h a r lo tte  w  stan ie  
p ó łn ocn e j K a r o lin y  donosi, że 
■według u trzym u jących  s ię  tam  
pog łosek , m arsza łek  napo leońsk i 
N e y  n ie  zo sta ł ro zs tr ze la n y  w  
I.u sem bu rgu  7 g ru d n ia  1-315 r., 
a le  udałc  mu s ię  zb iec  'do S tanów  
Z jed n oczon ych , g d z ie  zam ieszka ł 
w' C h a r lo tte  i zm arł d op ie ro  w  r.

1846.
Z w o len n ic y  te j  t e o r j i  s ta ra ją  

s ię  obecn ie  o p o zw o len ie  na eks
hu m ację  zw łok  rzek o m ego  m a r
szałka. U trzy m u ją  om , że  s tw ie r 
d zen ie  to żsam ości zw ło k  będzie  
b ardzo  ła tw e , g d y ż  w iadom em  
jes t, że m arsza łek  N e y  m ia ł p rz e 
s trze lon ą  kostkę w  nodze i p ły t 
kę s reb rn ą  w' czaszce.

Knmun zm trzeba zdusić w zarortku
Ptercjer 'Metsxas wy sśnia

powody wtiro^Pd^enla dyktatury
(te l.  w ł . )  O s ta t- 1 A llg e m e in e  Z e itu n g "  d ru ku je  w y -
g re ck ie  ś led z i w iad  z p r e m je m n  g re c k !m M eta-

Blok setjalislćw polskich niemieckich
przy wytiorach do rady m. Łodzi

ŁÓ D Ź , 9 S. Z dn iem  d z is ie j
szym  Ł ód ź w k roczy ła  w  okres 
p rzed w yb o rc zy  w  ca lem  tego  s ło 
w a zn aczen iu . Z dn iem  bow iem  
d z is ie jszym  zo s ta ł } w y ło żo n e  do 
w iadom ośc i p u b lic zn e j sp isy  w y- 
bureów  do rady  m ie jsk ie j. G łów 
na Kom isja  w yb o rcza  ob radow ać 
będzie  p rzez ca ły  okres w y ło że 
n ia  spisu w yb o rcó w  do p u b lic z
nej w iad om ośc i cod z ien n ie  Za
rów n o  w  dn ie  pow szedn ie , ja k  i 
w  św ię ta  (1 7 — 19 ). K o m is ja  ma 
tlo w yk on an ia  c a ły  s ze reg  sp raw  
fo rm a ln ych , zw ią za n ych  z ro z 
s trzyga n iem  rek la m a cy j, ja k ie  
będą  w n oszon e p rzez  w yb o rcó w  
p rzec iw k o  n iep raw id łow em u  u- 
m ieszczen iu  ich  na lis ta ch , lub 
te ż  ca łkow item u  pom in ięc iu .

N a  m a rg in es ie  n a s tro jó w  p rzed 
w yb orczych  za re je s tro w a ć  n a leży  
fak t. że P . P . S. i N iem ieck a  So
c ja lis ty c zn a  P a r t ja  P ra cy  (N .  S. 
P . P . )  id ą  do w yb o ró w  łą czn ie  i

Zmieny kierunków gespodarowania
w rolnictwie wlelkopoiskiem

W  w ięk szych  gosp od a rstw ach  
ro ln ych  W ie lk o p o lsk i ob serw u je  
się Ostatn io s iln e  ten d en c je  zm ia 
ny w k ierunku  gosp od arow an ia . 
T e go ro c zn e  zm n ie js zen ie  k on tyn 
gen tu  buraków  cu k row ych  spow o- 
tlow alo  ro zs ze rzen ie  u p ra w y  r z e 
paku. tnaku i groch u . P o za tem  u- 

■ m n M d i k W n M H

Szkody gradowe
w  Wlelkopolsce

W e d łu g  szacunku p ra w d op od o 
b ień stw a , sum a szkód z g ło s zo 
nych z sam ego w o jew ó d z tw a  po
zn ań sk iego  w  czterech  n a jp o w a ż
n ie js zych  to w a rzy s tw a ch  ubez
p ie c z en io w y ch  doch odzi k w o ty  
1.2U0.U00 zł.

le g ła  zw ięk szen iu  u p raw a  roś lin  
p as tew ń y th , ku ku rydzy  i Ihu na 
nasien ie.

W  gosp od a rs tw ach  m n ie js zych  
d a je  s ię  s tw ie rd z ić  ten d en c ja  
p rz e jś c ia  ż k ierun ku  zbożow ego  
na k ie ru n ek  h od ow lan y. B o  zm ia 
ny te j za ch ęca ją  ro ln ik ó w  stosu n
kow o lep sze  cen y  tr zo d y  ch lew 
n ej, o ra z  w ysok ie  ceny m łodych  
k rów  m leczn ych , kon i p o c ią g o 
w ych  i rem on tow ych . R o ln ic y  za 
c zyn a ją  co ra z  b a rd z ie j in tere so 
w a ć  s ię  p o trzeb ą  p o p ra w ien ia  g o 
spodark i ob o rn ik o w e j, podn ies ie  
nic m gosp od ark i łą k o w e j, Wpru 
w ad zen iem  p lodozm ian u  now ych  
fcśli.n  ja k  lu cern y , m ieszan k i p o z 
n ań sk ie j, k oń sk iego  zębu, kapusty  
p as tew n e j itp.

w y s ta w ia ją  w spó łn ą  lis tę  w y b o r 
czą p n. L is ty  P  P . S. i K la s o 
w ych  zw iązków ' zaw od ow ych . So
c ja liś c i żyd ow scy  u tw o rzy li ko- 
m ile l  o d d z ie ln y  i  idą  do w yb o 
rów  z w łasn ą  lis tą .

Z b lokow an e p a r t je  s o c ja lis tó w  
polsk ich  i n iem ieck ich  w yd a ły  
w spó ln ą  od ezw ę  w yb orczą , w  któ 
ró j czy tam y, iż  p o rozu m ien ie  so
c ja lis tó w  n iem ieck ich  i po lsk ich  
je s t  spełn ien iem  w o li /brganiza-

PodDiMliSmy
umowę z Gdańskiem

G D A Ń S K , g. 8. D z iś  podp isana 
zosta ła  iim ów a polsko - gdańska 
W sp raW 'e  p rzed łu żen ia  o da lszy  
tok  t. zn. do & s ie rp n ia  1937 r. p o
rozum ien ia , za w a rteg o  w  dniu  6 
s ie rp n ia  1934 r. w  sp ra w ie  obrotu  
produktam i ro ln ic tw a , O grodn i
c tw a  i ryb o łó w s tw a  m ięd zy  P o l
ską a w o ln em  m iastem  G dań
skiem .

G D A Ń S K , 8. 8. W ysok i konn 
sa rz  L ig i  N a ro d ó w  L e s te r  u da je  
s ię ju tr o  9. bm- na 1 0 -d r iow y  u r
lop  w yp o czyn k o w y  do k ra jó w  
skan dyn aw sk ich . u.

B E R L IN . 8. C 
ń ie w yd a rzen ia
baczn ie  o p in ja  n iem iecka.' D z i-  xasem , k tó ry  w y ja ś n ia  ch a ra k te r  
s ie js za  popo łu dn iow a  „D eu tsch e  ! i ce l dokon an ych  w G rec ji zm ian

p o lity czn ych , 

j G rec ja  —  za zn a czy ł p rem jer  
M etaxas, —  p ozos ta je , ja k  do
tychczas, k ró les tw em  konst/tu - 
cy jn em . J ed yn ie  Izb a  u le g ła  ro z 
w iązan iu , a cata  w ła d za  skup iła  
s ię  w  rękach  rządu . T en  sran 
rzeczy  ma u trzym ać  s ię  aż óo 
ch w ili zu pe łn e j sanacji- k ra ju  i 
o s ta teczn ego  z^ k w id o w a n ia  n ie 
b ezp ieczeń stw a  k om u n is tyczn ego , 
co W ym agać b ędz ie  p raw d op od ó- 
bn ie d łu ższego  tzasu . W ó w c za s  
noWa k on sty tu c ja  zas tap i obecne 
p ro w izo r iu m  W o b ec  h ie zw yk ie go  
w  os ta tn ich  czasach  o żyw ien ia  
p ro p a ga n d y  kom u n is tyczn e j ' i 
g ro źb y  w ybuchu  s tra jk u  p ow sze
chn ego, w  nocy  t 4-go na 6-go  
s ie rpn ia , sta ło  o ię k on ieczn e  p od 
ję c ie  n a d zw ycza jn y ch  Zarządzeń, 
a p rzed ew szys tk iem  ogłoszenie  
s ianu  ob lę żen ia  Id eo lu gja  kotntl- 
nizrtiu i trze cie j m iędźyharodów  
ki, —  m ów ił M etbxaś, —  p ic  
m iała w p ra w d z ie  w śró d  ludu  
g reck iego  w ielk iego  pow odzenia, 
poczęła jed n ak  szerzyć  s ię  n iepo
kojąco w  kołach u rzęd n iczych  i 
n au czycielsk ich . F a k t ten  w y m a 
ga ł n ie zw ło c zn e j in te rw e n c ji.  —  
O becn y  reż im  zamic rza  użj’ ć 
w sze lk ich  środków* d la  o s ta tecz
nego z lik w id o w a n ia  niebezpie
czeń stw a  in iędżynarodow o-ko fh u - 

n is tyczn pgo .

Monstrancla
pod mostem

B IE L S K O . 8. 8. S łużba k o le jo  
w a, bada jąc  w c zo ra j to ry  k o le jo 
w e na l in j i  M ik u szow ice  —  B y
stra, zn a la z ła  pod je d n j m z m o
s tów  k o le jo w ych  paczkę, zaw ie* 
ra ją cą  m on s tran c ję , k ie lich  i in 
ne p rzed m io ty  litu rg ic z n e . W ed 
łu g  p rzyp u szczeń  p roooszeza  
p rz ed n ro ty  te poch odzą  ze fw ię=  
tok rad ztw a , p op e łn ion ego  w  K ra 
k o w ie  P o lic ja  p ro w a d z i docho- 
dzęruę,

ey j robotn iczych , k tóro  d ą ży ły  do 
za gw a ra n to w a n ia  n iem ieck iem u  
p ro le ta r ja to w i rep re zen ta c ji sa
m orządow e j w  ra d z ie  m ie jsk ie j. 
N a  liś c ie  te j  n ie f ig u ru ją  przed  
s ta w ic ie le  Bundu, co m a nr, celu 
pokazan ie  s fe rom  an tysem ick im , 
żc żyd ow scy  so c ja liś c i w a lc zą  z 
żydow ską  ł-eakcją tak jak  po lscy  
i iiiem ic c cy  s o c ja liś c i z po lsk im  
1 n iem ieck im  n ac jon a lizm em .

O d ezw a  g ło s i d a le j, że pu lscy 
i n iem ieccy  s o c ja liś ć i zaw sze  
łą czn ie  w a łc z y li o p rzebu dow ę 
u stro ju , o ćh leb  i p racę  d la  w s zy 
stk ich  bez w zg lęd u  na n a rodo 
w ość  i p och odzen ie  p rzec iw k o  
t jm , k tó rzy  k rz e w ili  n ien aw iść  
m ięd zy  narodam i p ch a jąc  lu d z
kość p rzez g ło d  i nędzę dc w o j
ny. O d eźw a  g łos i, iż  zb lokow an i 
S oc ja liśc i s to ją  na stanow isku  
rów n ou p ra w n ien ia  w szys tk ich  
m n ie js zośc i n a rodow ych  żąd a ją c  
d la n ich  au ton om ji k u ltu ra ln e j, 
p o lity c zn e j i g o sp od a rcze j.

O d ezw ę  tę podp isa ły  P  P  S. 
i łód zka  egzek u tyw a  N . S. F . P .

Od dziś
Benzyna tańsza o 10 gr.

U ch w a lon a  p rzez K o m ite t  Eko- 
h om ieżn y m in is tró w  obn iżka  po
datku k on su m cy jn ego  od  b en zy 
ny, ja k k o lw iek  w esz ła  W ży c ie  z 
dn iem  1 b. m., n ie  sp ow odow a ła  
d o tych czas  zn iżk i cen b en zyn y  
na rynku . S ta ło  s ię  to  w sku tek  
tego, że ro z le w n ie  u lic zn e  i s ta 
c je  b en zyn ow e  p os ia d a ły  zn acz
ny zapas ben zyn y , op oda tk ow a
nej w ed łu g  norm  pop rzedn ich , 
k tóra  d la  u n ikn ięc ia  s tra t m usia
ła  b yć  po p op rzed n ie j cen ie  roz 
sp rzedan a.

J ak  d ow ia du jem y  s ię  jednak ,

w e jś c ie  w  życ ie  obn iżk i je ś t  kWe* 
s tją  n a jb liż s zych  dni. W ie lk ie  RA* 
f in e r je  i p rz e tw ó rn ie  bow iem  
zaczn ą  sp rzed aw a ć  b śn zyn e po 
n ow e j cen ie  o 10 g ro s zy  n iżs ze j 
od p o p rzed n ie j —  ju ż  od dzis.

K O P E N H A G A ,  S.8. 20 s ie rp n ia  
odbędzie  s ię  w  K op en h ad ze  spot
kan ie  m in is tró w  sp raw  zag ran ies - 
nych  4 k ra jó w  skan dyn aw sk ich . 
N a  porządku  dziennym  tn a jd u je  
s ię  m. in . sp raw a  w rze ś n io w e j 
s e s ji L ig i  N a ro d ó w .
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„Chram* praskie '' wciąż itw  iją
Opole -Oppeln-Kartoffeln

Tragi-farsa z zażeraniem Siadów polskości na Śl. Opolskim

P r z e g lą d  p . •? >y

W  powiecie Wielkie Strzelce do
konano ostatnio zmiany następują- 
eych miejscowości:

1) Kelcza —  na „Kelerswalde 
U/S"; 2 ' Dolna —  „N ederkirch” ;
3 ) Grodzisko—„Burghof"; 4 ) Klucz
—  Schlussoigrum ; 5) N iwki —  
„Gmss Neuia d "; 6 ) S.edlice —  „A lt 
Sienel ; 7 ) Rozrmer? —  „Anger
bach"; 8; Żyn  wa— „Bucnenhocn ; 
9 ) Botycz - „SchiiaDacn"; 10; Cen 
tawa —  „Haldenau” - 111 Dąbrówka
—  „Klt.n E cher” ; 12) Kadtubiec —  
..Aiinatal"; 131 Karlubiec —  „Karls- 
hu.st” ; 14) Malnie —  „Odergrund” ; 
15) Oleska —  „Nieder Erlen

Niezależnie od powyższego zniem
czeni równ-eż w  ostatnich dniach: 
MejsK-j Dąbrowę pod B ńmiem na 
„Bemchen Sraatwa.d” , Gliwice Try* 
nek nu „Gieiwitz T r in ceck '; Gliwi- 
ce Zaorze ra „G leiw  H. N iogern” , 
Gliwiee Sośnicą na „G ieiw itz Och- 
ringen” : Gliwice Żermk na „G iei
w itz Grolmg” .

W  os ta tn ich  dn iach  prasa n ie 
m iecka  i po lska  po d ru g ie j s tron ie  
g ra n .cy , op u b lik ow a ła  znow u sze 
r e g  w y k a zó w  św ieżo  zm ien ion ych  
u rzędow o p o lsk ich  n azw  m ie js c o 
w ośc i Śląska O po lsk iego , k tó re  od 
tąd  będą posiada ły  b rzm ien ie  c z y 
sto  n iem ieck ie . N a d a w a n ie  w  ten 
sposób S ląskuw i O polsk iem u o b li
cza  n iem ieck iego  s tan ow i jed n ą  z 
m etod  p ro w a d zo n e j sys tem a tycz
n ie  w a lk i n iem czyzny z po lskośc ią  
na w sch odn ich  p o łac iach  pań stw a  
- 'e m ie c k itg o .

W B R E W  S T A N O W IS K U  
H IT L E R A  

P r z y  o k a z ji w a r to  podkreś lić , ie  
akcja ge rm an izow an id  po lsk ich  
n a zw  m ie js co w o śc i ne Śląsku O 
polsk im  je s t  w  za ło żen iu  swem  
ca łk ow ie ie  sprzceuna ze s ta n o w i
sk iem  K an elerza  H it le r a  w  te j 
sp raw ie , k tó ry  p rzed  k ilkunastu  
m ies iącam i z tryb u n y  p a r lam en 
ta rn e j s tw ie rd z ił,  że  rząd y  n a ro 
dow o - s o c ja lis ty c zn e  n ie  życzą  so
b ie  w ca le , b y  n iem czon o n ie  n ie
m ieck ie  n a zw y  m ie js cow ośc i. W  
p raktyce dn ia  cod zien n ego  je s t  
iean ąk  in a cze j.

P O D W Ó J N A  M IA R A

Z daw aćby  się  m og ło , że w  odn ie 
s ien iu  do B agadm ep ia  zm iany 
n a w  m ie jscow ośc i, d yk tow an ej 
w zg lęd am i p o lity c zn em i, op in ja  
n iem iecka b ęd z ie  jed n om yśln a  i żc 
—  godząc  s ię z tego  rodza ju  akcją

na Śląsku O polsk im  —  p och w a li 
ją  w szęd z ie  tam , gd z ie  s ię  będzie 
ją  s tosow a ło  z tak ich  czy  innych  
ra c y j. K to b y  tak  sądził, ten  zn a j
d z ie  a ię w  b łęd z ie : ok azu je  s ię  
m ian o w ic ie , że są w yp ad k i, w  k tó 
rych  o p in ja  n iem iecka  podobną 
a k c ję  od rzu ca  i p o tęp ia  bez reszty . 
O czyw iśc ie , są to w yp ad k i, gd z ie  
w  g rę  w ch o d z i in te res  n iem czyz
ny. S tosow a n ie  p rzez  N iem ców  
d w o ja k ie j m ia ry  w  od n ies ien iu  do 
p ow yższe j sp ra w y  n o tu jem y świe- 
żo na m a rg in e s ie  en tu z ja s ty cz 
nych g ło sów  prasy n iem ieck ie j w  
p ew n e j u chw ale  ju gos łow ia ń sk ie j 
ak ad em ji nauk, k tó ra  na jednem  
Be sw oich  pos ied zeń  p o tęp iła  p rz e 
p ro w a d za n ie  a k c ji zm ian y  nazw  
m ie jscow ośc i. D la  n a ro do w ośc io 
w eg o  o b lic za  m ie jscow ośc i —  m ó
w iła  ta  u ch w a ia  —  nazw a nie ma 
p o w a żn ie js ze go  zn aczen ia , a na
dan ie  te j m ie jscow ośc i n ow e j naz 
w y  n ie  z lik w id u je  na je j  obszarze  
m n ie jszośc i.

N a jbax  d z ie j ch a rak terys tyczn a  
je s t  na m a rg in es ie  te j u ch w a ły  u- 
w a ga  „B e r l in e r  T u g e b la itu "  te j 
t r e ś c i : „ W  danym  w ypadku  ma- 
m y do czyn ien ia  z jed n ym  i  n ie 
lic zn ych  ob iek tyw n ych  i sp ok o j
nych g łosów ..., osąd za jącym  do
sadn ie  p ra k tyk i ad m in is tra cy jn e  w  
tym  zakresie , s tosow ane od  R y g i 
po B ożen “ .

O czyw iśc ie , „B e r l in e r  T a s e  
biatt.“  ma tu na m yśli je d y n U  ta k 
ty  zam ien ian ia  n iem ieck ich  nazw  
m ie js cow ośc i i n azw isk  na inne- 
T o , co się ustam i „B e r l in e r  T ągo - 
b la t lu "  po tęp ia  g d z ie in d z ie j, to  sa
mo N iem cy  s tosu ją  u sieb ie , na 
w i r ? nem podw órku , w  c ą łq ' r o z 
c ią g ło śc i, św iadom ie , a n aw et w  
oparc iu  j  sys tem atyczn y  p lan 
d zia łan ia .

„U R D Ę U T S G H " 

P rz y zw y c za il iś m y  §Ję h iż do te 
go, żo każdą rżecz, ja k a  pow sta ła  
w  ta k ie j, czy  '- n e j  fo rm ie  na 
w schodn ich  obszarach  państw a 
n iem ieck .ego . czy  na obszarze  d z i
s ie js z eg o  państw a  po lsk iego , s tro 
na nipn-decka o o -M u jo  d la  s ieb ie  
i ch rzc i ok reś len iom  „u rd eu tseh ". 
Św ieżo  nad ok reś len iem  tem  d y 
skutow ano d ługo na zebran iu  ra 

dy  m ie jsk ie j w  W ie lk ich  S trz e l
cach, na Śląsku O polsk im , na k tó 
rem  mlttno zdecydow ać, c zy  zm ie
n ić  obecną n azw ę m iasta  w  zn ie- 
kszta łeon em  brzm ien iu  n iem iec- 
k iem  (G ross  S t re h lit z ),  czy  też na
dać tyeTw jo m iasta  now e b rzm ie 
nie, o c zyw iśc ie  ju ż  czysto  n iem iec
k ie. P o  d łu ższe j d ysku sji rada 
m ie jsk a  p os tan ow iła  u tiz ym a ć  do
tychczasow o. nazw ę, k tóra  — ja k  
to ■'-—'ik n lo  z w y w o ' kustosza 
m ie js co w ego  m uzeum  —  je s t  naz 
W% ponoć czysto  germ ańską.

W IE L K IE  S T R Z E L C E  
C iek aw e są a rgu m en ty , na ja 

k ich  kustosz ten  o p a r ł sw o je  w y 
w o d y : o to  n a zw a : „G ross  S treh 
l i t z "  pochodzi n ie  oa stów a p o l
sk iego  „ s t r z e le c " ,  a le  od n iem iec 
k iego  s łow a  „s tra c h le n "  —  p ro 
m ien iow ać. D la c ze g o ?  D la tego , 
i e  osada „S t r e l lc z " ,  w ym ien ion a  
w  łac ińsk im  dokum encie z r  
1305, le ża ła  nad dw iem a  d ro ga 
mi, k tó re  p ro m ien io w a ły  w  k ilku  
k ierunkach . S tąd  „ S t r e l i t z " .  B ra
k u jące  „ h "  doaano późn ie j, P o

co w ię c  je s zc ze  s ię m a rtw ić , k ie 
dy  p rz ec ie ż  w szystko  je s t  ja sn e  i 
p roste , p ow ia d a  kustosz em ery 
to w a n y  rek to r  E rn s t M iicke  z 
W ie lk ic h  S trze le c . O c zy w iś c ie  •—  
w szys tko  tak ie  p roste  n ie  je s t, do 
obok fa n ea zy j em ery tow an ego  re 
k to ra  is tn ie ją  dokum enty, k tóre  
m ów ią  zgo ta  co in n ego  i s tw ie r 
d za ją  p o lsk i ch a ra k te r  osady  
W ie lk ie  S trze lc e  od w ieków .

•
*  *

N a  pow yższym  p rzyk ła d z ie  w i 
dzim y, l e  zm ien ian ie  po lsk ich  
n azw  m ie js cow ośc i na Śląsku 0 -  
po lsk im , zaczyn a  się p ow o li p rze 
rad zać  w  tra g ic zn ą  fa rs ę . D o
s tra ja ją c  s ię  do poziom u  a rgu 
m en ta c ji s tron y  n iem ieck ie j, o- 
p o lsk le  „N o w in y  C od z ien n e" p ro 
ponu ją , by n iem iecką  n azw ę m ia 
sta  O pole  —  O ppeln  —  w y w ie ś ć  
od s łow a  „ K a r to f fe ln " .  W y s ta r 
c zy  opu śc ić  „ K a r t " ,  zm ien ić  „ f f “  
na „p p "  i sp raw a  je s t  ro zw ią za 
na —  system em  em ery tow an ego  
rek to ra  M iicke z W ie lk ic h  S trze 
lec.

N A  G R U Z A C H  B B W R
S p raw a  ob lic za  n ow ego  obozu 

p ro rzą d o w ego  je s t  c ią g le  na p o 
rządku dziennym . N a  tem at ob ie 
g a ją c y c h  w  zw iązku  z tem  pog ło  
sek n o tu je  „G on ie c  W a rs za w sk i" .

„Program nowego ooozu zwrócony 
będzie przedewszystkiem „frontem do 
wsi’’. Zaw ierać więc Dędzie plan ie 
formy rolnej, która ma być ceną kup
na chłopa Dolsk ego. W  tej dziedzin e 
plany iiow <jo  obozu mają być bardzo 
radykalne. Nawet zwolennicy refor
my, wyrażają obawy, czy aby Pędzie 
można dotrzymać zawartych w  nim o- 
butnic.

Jednym z dalszych, zasadniczych 
punktów program " ma oyć zmiana 
ordynacji wyhorczej do Sejmu i Sena
tu. postulat wysuwany stale przez 
wszystkie stronnictwa opozycyjne. 
Zniknąć mają kolegja w yboicze i 
wszelkie ślady pomysłów elitarnych, 
tak, aoy wybory miot naprawdę ja
kiekolwiek cechy bezpcśiedniości, Spo
sób zgłaszania kandydatur poselskich 
ma być uproszczony i ułatwiony "Ne 
wy obóz chce się odżegnać też od 
wszelkiego udziału pp. starosiów ; k 
mendantuw posterunków policyjnych 
w swej pracy w  terenie.

Wiele będzie m ewy w  programie o 
mocarstwowości. Znajdzie się w pro
gramie punkt, wskazujący na koniecz
ność pozyskania kolonji przez Polskę.

O spotecznem obliczu nowego obo
zu trudno w  tej chwili coś pow.eazieć. 
Będą niewątpliwie podjęte kroki, ęeiem 
oparcia organizacji zawodowych pra
cowniczych na nowych zasadach. Bę 
dzie - chodziło przedewszystkiem o

Gdy Wódz armji francuskiej przybywa do Polski
Objemy holi zaprzyjaźnionej Frarji

Oszacowanie majątków
fundacji un. Jakóoa Potockiego

D ob iega  końca p rzejm ow  an ie  
m a ją tk ów  w ch od zących  w  skład 
fu n d a c ji h r  Jakóba P o to ck iego  
od w yk on a w ców  testam en tu  Czu- 
ru ka i  M u szyń sk iego  p rzez now y 
za rząd  z b. m in. K iih n em  na cze- 
Je. Z ap ad ła  d e cy z ja  by po p rze 
ję c iu  w szy s tk ich  ob jek tó w  pow o
ła ć  sp ec ja ln ych  b ie g ły ch  du o s z a 
cow a n ia  m a ją tku .

?l a  n f a i ą w e s i e

D e le ga c i P a ń s tw o w ego  B rtnku 
R o ln ego  i Banku G ospodarstw a  
K ra jo w e g o  w yp o w ied z ie ć  m a ją  o- 
p if lję  o w a rto śc i m a ją tków  pozo^ 
s ta w io n ych  na rzecz  fu n d a c ji 
p rzez  hr. Jakóba P o to ck iego  w  
sk ład k tó rych  w ch odzą  ja k  w ia 
dom o p os iad łośc i w  M ia s to w ie  
O sieck im , H e len ow ie , B rzeża - 
nąch i W ysok iem  L itew sk iem .

Chorągiewka pot* wiatr...
U ch w a ły  z ja zdu  „L e g jo n u  M ło 

d y c h " w  J as ta rn i, w  k tó rych  m ło 
d zi s a n a to rzy  odda li s ię  do dy
s p o zy c ji gem. R yd za  - śm ig łe go , 
d ek la ru ją c  jed n ocześn ie  p o d trzy 
m an ie  paktu  z m łod z ieżą  opozy
c y jn ą  P P S  —  w y w o ła ły  pew ne 
zd z iw ie n ie  w  o p in j,.  W ia dom o , że 
od d an ie  s ię  do d ysp o zyc ji G ene
ra ln e g o  In sp ek to ra  S ił Z b ro j
nych , było  m a n ife s ta c ją  p o lity c z 
n ą  i  szło w  p arze  z akcesem  do 
tw o rzą c eg o  s ię obozu  p ro rzad ow e  
go, zm a r tw y ch w s ta ją c eg o  pod 
tch n ien iem  pik K o ca  —  B Ł W K .

W Y S T A N A  E L E K TR O T E C H N IC Z  
N O  - R A D JO W A  W W a U ś Z A W i e

Elektrotechnika, a specjalnie ra 
djotechniks są p rzem ytam i niemal 
ze ostatnich lat.

Polski przem ysł e.Actrotechmi zay 
i  radiotechniczny. k t»ry  przed odzy
skaniem Niepodległości właściwie nie 
istniał- z chwilą Dowstania ku tfuni 
waiunków, szybko roz w, u się, osią
gając wysoki poziom Ciekawą rzesza 
jest, że w rozwoju lego przemysłu 
w  Polsce zaobserwować możemy o 
mijanie stadiów pośrednich • PrU' 
swajanie sobie najwyższych ztloby- 
c z j.

L iczni entuzjaści elektrotechnik1 i 
radiotecnnlki Dędą mogli zapoznać s f  
z niemi na W ystawię Przemyślu Meta 
Jowrcgo i Elektrofechmczoegi. ktor-1 
odbęazie się w  W arszaw ie od 73- T U 
ło 11. X 1936 r.

A  „ L z g jo n  M ło d y c h " je s zc ze  1-go 
n ta ja  św ię to w a ł p rzy  P P S , uczest 
n iezac  w  ob o z ie  lew ic y  p o lsk ie j, 
b o jk o tow a ł sw ego  czasu w yb o ry  i 
o san a c ji w y ra ża ł się je s zc ze  nie 
daw no w ręcz  n iep rzy zw o ic ie . I  na 
g ie  taka zm iana przekonań . 
Skąd? D la c ze go ?

T yg o d n ik  „P ro s to  z m ostu " na j 
t r a fn ie j o cen ił to p rzeob rażen ie , 

p is zą c :
„C e  to ma zn aczyć?  B ard zo  pro 

ste. U ch w a ła  z dn. 1 go  m ają po
w z ię ta  b y ła  w  m om encie, gdy  mó 
w iło  się o lew ym  kursie  p rem je ra
K ośc ia łk ow sk iego . A le  potem
w ia tr  s ię  zm ien i f i rząd  s ię  zm ie* 

W ię c  p an ow ie  m łodzi le g jo n i

Znaczna część p rasy  pośw iecą  
w ie le  m ie jsca  sp raw ie  w iz y ty  gen. 
G am eiin , W o d za  N a c ze ln ego  a rm ji 
fra n cu sk ie j w  Fol&ce. - 

O bok pism , zam ieszcza ją cych  
ży c io ry s y  W o d za  w o jsk  a rm ji so
ju s zn ic z e j, zab iera  g los  „W ie c z ó r  
W a rs za w sk i"  ob ra zu ją c  na tle 
s ze rs z jn t ak tu a lne zn aczen ie  w i- 
?yty , o raz  s tw ie rd za ją c , że dziś  na 
s tra ży  pokoju  s to ją , ja k o  c zyn n i
ki rea ln e : a rm ja  F ra n c ji i P o lsk i. 
A rm je  to w zm a ga ją  sw e s iły .

„Właśnie teraz w doh.e nlarmu i 
podniecenia lian c ja  wydala dwie u- 
atawy, pogłębiające siln e wartość o- 
brony narodowej; ustawę o koordyna
cji minlsterjuw: wojny, ’ marynarki i 
lotnictwa w ręku mm stra spraw w o j
skowych, ora. ustawę o nacjonaliza
cji wytworni uzbrojenia, parlament 
zaś powiększył budżet lotnLtwa o poi 
ni ljirda Iranków. Właśnie teraz aimja 
polska, jest w faz’e wzmacniania swe
go pogotowói obronnego, czego w yra
zem są zarządzę ita, zmierzające ao 
rozDiidowy naszego lotnictwa przez 
stworzeń e inspektoratu lotnictwa, w 
fazie zwiększania zaopatrzenia armji i 
oparcia go o mocniejsze podstawy m.a 
terjanie przez atwo.zenię Funduszu O- 
buny Narodowej.

Kilkudniowy pobyt szęfa sprzymie
rzonej armji fn n iu ske j, niechybnie 
przyczyni się do ujednostajnienia w za
jemnych poglądów na wzmocnienie 
pogotowia wojskowego, a przez- to, na 
wzmocnienie gwarancji utrzymania po
koju.

iMiirócj polski, żywiący najżywsze u- 
czucia dla wielkiego narodu fiancu- 
ś-kiego. nie zapomni nigdy, że aktem z 
dnia 4 czerwca 1917 r.. podpisanym 
przez prezydenta Poincarego i ministra 
wojny Barthou, ztstała rtworzona 
arr.iia polska we Francji i za lię z-ia  
w  poczet armji sprzymierzonych, któ
ry m następnie przypadło zyyycięmwo w 
wielkiej wojnie oswobodzic.elsk ej. Na 
róa polski nie zapomni, że w  dobie 
cieżk.ego doświadczenia dziejowego, 
które przeżył latem 1920 roku, Fran
cja wysiali z pomocą iednego ze
swych najdzien iejszych synów, gen. 
Weyganda, szefa sztabu zwycięskiego 
wodza Focha.

Dostojny gość fiancuski będzie 
świadkiem hołdu, jaki Polska złoży w 
dn u „św ięta Żołnierza Polskiego” -■ 
ternu, co ma najdroższe: Wojsku Fo| 
skiemu A  równocześnie powita Goś
cia całeni sercem, najżywszemi uczn

iami jaka przedstawicielu W ielkej 
Francji, stojęcej wraz z pią na straży 
pokcjii Eur >py.”

Z o k a z ji te j w izy ty , n iezw yk le  
e n tu z ja s ty czn y  a rtyku ł zam iesz
cza  i w n i e ż  „ K u r je r  P o ra n n y " , w  
k tórym  m iędzy innem i c zy ta m y : 

„General Gameiin jest jednym z tych 
wybranych szefów armii, których zdo 
bi u ęiylka szarfą dostojeństwa, ale 
aureola buhaterstwa."

D a ie j :
„Przybywa.ąc do Polski, dostojny 

goti francuski przywiezie więc wraz

„T a  wspólna, wypróbowana przez go na szczęśc ie  ś lepego  oddan ia
historję, tradycja żołnierskiej przeszło
ści, będąca najsilniejszem podłożem 
naszego z Francją sojuszu, sprawia, 
że generai Gameta stanąwszy na pol
skiej ziemi, n e będzi„ się czul w  kra
ju GDcy i obojętny Otoczą go serca, 
wypełnione szacunkiem i mnością dla 
Francji. Powita go naród, świadomy 
w agi j znaczenia jaknajściślejszych 
węzłów ni zyjażnj z wielką sojusznicą 
zachodu.ą,1

T c  serdeczna p rz y ję c ie  gen . Ga- 
m elin i ja k ie g o  zap o w ied z ią  są g ło 
sy prasy p o lsk ie j, w in n o  p rz y c zy 
nię się do {zacieśn ien ia  w ęz łów  
n ie ty lk o  p om iędzy  a rm ją  fra n c u 
ską a polską, a le  i m ięd zy  obu 
narodam i. T rz eb a  Dowiem, un ika
ją c  p rzesady  zbędnego  fra n k o fil-  
stw a, w ied z ie ć  i rozu m ieć, że, 
ja k  s łu szn ie  p edk reś la  „ I K C " :

’ „Cale pokolenia polsi. e żyły w  kul- 
C:e Francji, i naodwrót, cale pokolenia 
Franc-izow wy< herwane zostały w  kul
cie Pclski i jej sprawy, N sstgpnę „na
tężenie” tych i ic z j ć , widzieliśmy po 
zakończeniu wielkiej wojny, k:edy przy 
poparciu zwycięskiej Francji, powstału 
na nowo niepodległe państwo poiskie.

A  teraz zaczęto się realne współży
cie, 'ak, jak czasem zaczyna się rak- 
tyczne codzienne współżycie między 
dwoma jednostkami, które o sobie po
przednio tylko na odległość marzyły.

Mijaiy lata. Polska konsolidowała się 
jako państwo, czulą swą rosnącą silę. 
Znajdując s ę początkowi w wielu dzie 
dzinaęh pod egidą Francji, poczęła się 
emancypówać. >-roces caikien. natural
ny, ale wywołujący oczywiście pewne 
tarcia, od których nie jest wolnym naj
serdeczniejszy stosunek, dajmy na to 
pomiędzy matką a dorastającą córką, 
jeśli do takich porównań można się
gać

I oto jednocześnie, zdajm^ soóie z 
tego sprawę szczeize. w  poiskie uczu 
cia dła Francji zapadły jakby ziarnka 
zobojętnienia."

M .m o to w szys tko  in te resy  obu 
n arodów  są b lisk ie  i nada l, i ż le 
by było , gdybyśm y od zarzucone-

F ra n c jt  p rz es z li do stanu zo b o ję t
n ien ia . D la tego  te ż :

„nie dopuścimy do zobojętnienia wo- 
bee Francji. Kochajmy ją. starajmy się 
ja naprawdę znać, rozumieć, oceniać.

To  wszystko trzebi sob.e powie
dzieć właśnie w chwili obecnej, właś
nie dlatego, że ten wspaniały kraj prze
budzi teraz ciężkie wstrząśi :rr.e 

Właśnie dlatego, że oburzającą musi 
się nam wydać moskiewska polityka 
.obecnego rządu.

Potępiona jesT ona zresztą przez po
łowę narodu Bo poza parlamemanie- 
mi v. iększośGami, wyskakuiącen.., iak 
numet loteryjny i  wyborów  w  demo
kratycznej republice, jest naród, który 
nietylko wydal największą w dziejach 
dość bohaterów i świętych, nietylko 
jest najbardziej pracowity ni z naro
dów, ale zarazem am e zdolność do 
zrozumienia każdego szlachetnego 
ideału łączyć z trzezwem i ścisiem 
myśleniem.

Za mało znamy w Polsce żywotne 
siły,.nurtujące ten naród.

1 tak np. za mało wiemy choćby o 
ruchu, który, wyszedłszy z doktryn 
Mnurrasa i Bainvi]le’’a, ogarn,a mło
dzież zarówno inteligencka, jak ro
botniczą. A w'aśme w  poglądach tego 
ruchu odnaleźć zawsze możem' pełne 
zrozum en:e doniosłości trnncusko-pol- 
skiej przyjaźni, konieczność istnienia 
silnej Polski. I znowu, me jest to tam 
sprawą sentymentu, ale dyktatem lo
giki i doświadczeń historji, którą c lu
dzie do głębi znają.

N:e możemy przesądzać o roli, laką 
odegrają w dalszej czy bliższej przy
szłości.

Ale bądźmy przekonani, że wrodzc 
ny zd u w y  rozsądek francuski i patrjo- 
tyzm szerokich mas, wyprowadź, Fran 
cję z obecnych wstrząsów, odrodzoną 
i wzmocnioną. Nieraz już, z pamięci 
naszego pokolenia, w rogow ie i oo- 
stronni sceptycy widzieli lada chwi
la w rozkładzie i uoezwiadnieniu. A 
jednak umiała okrzepnąć w  oomdzone, 
energji i dokonać czynów, które tak 
san,o jak przed tysiącem lat, zasługi
wały na siewa: gęsta Dei per Francos.”

Cły „Narodny Dom”
Stanie sią twierdzą uMizmu?

nił.
ści odda ją  s ię  do d ysp o zyc ji gen . ź sobą nietylko niezm ernie miły j dro- 
R yd za . Do c zy je j d ysp o zyc ji odda ?■ t^cnn i po|skmi akt p izvja in i wy- 
dzą s i f  n rzy  n a s t ę p L i  zm ian ie  ‘̂ .w o js k o w y c h  sprzymicr.o-

rządu  i w ią tpu ?
N ie tru d n o  to p rzew id z ieć . W y 

trw a le  będa b ro n ili nada l sw ej 
godn ośc i i sztan daru  i ja k  chła 
I i z pewniej op o w ieśc i ->=- je że l*  
ju ż p rze jd ą  do in n e j p a r t ji, to.,, 
ze sztan darem .

Ci m łodzi lu d z ie  z Lcg jo jtU , *ą 
w yzn aw en m i p ra k tyc zn e j zapady 
w o ła n ia  za w sze : „G ó rą  n a s i! —- 
Jacy. nasi?^—  C i, co g ó r ą " .  T ru d  
no, chcą żyć, Ą lu  sw o ją  d ro gą  no
w y B B W R  ntń ju *  sw o ją  godn ą  
aw an gard ę . A  to ta k ie  w ażne, 
p ra w ie  " to k o w e . (a L  s .)

nego narodu, ale i ów  I np’tat rycer 
skiej tradycj francuskiej, która w pter 
si polskiej n*e nulknącem Ddbrznnewa 
echem, jako apel do wspólnych v/sposp 
neń przeszłości, iako pobudka du 
wspólnej, zgodnej, bezpiecznej drogi w 
pizyszlość.

Ną grunce wojskowej tradycji fran- 
cuskifj zrodziło s v' i ustaliło pojęcie o 
a rm j. jako o zbro|nem ranueniu, któ
rego najszczytn ejsze, lecz zarazem I 
jedyn* powołanie stteszcza oię w  oręż 
nej służbie not idowi, w  służbie jego o- 
brony ■ bezpieczeństwa.”

W sp ó ln ość  tr a d y c ji żo łn ie rsk ie j
F ra n c ji  i P o lsk i p ro w a d z i ku po
g łęb ien iu  w za jem n ych  stosunków  
i u c *-ć . b ogac i je  i u t r w a la

L W Ó W , 9. S. W ed le  a la rm u ją 
cych  d on ies ień  p rasy  staroru - 
sk ie j, fu n d a c ja  „D om u  N arod n e- 
g o " ,  ąa  k tó rą  U k ra iń cy  oddaw n a 
m a ją  ap ety t, ma w  n a jb liż szym  
czas ie  b yć  p rzez  n ich  o b ję ta  w  
n os iadan ie . F u n d a c ja  ta o ra z  je j 
m a ją tek  id ący  w  m iljon y , był, 
ja k  c zy tam y  w  te j p rasie , m, in. 
cb jek tem  ta rg ó w  podczas za w ie 
ran ia  w  W a rs za w ie  w  je s ien i ub. 
r. zn an e j u gody. O becn ie  m a być 
jak ob y  rzeczą  p os tan ow ion ą  od 
dan ie  „D om u  N a ro d n e g o "  w  ręce 
rady, w  skład k tó re j m a w e jś ć

80 zł. kosztuje
paszport zagraniczny

W  przysz łym  tygod n iu  o g ło s zo 
ne b ęd z ie  ro zp orząd zen ie  podw yż- 
s zą ją ee  cenę paszportu  za g ra 
n iczn ego . D o tych cza s  p aszp orty  
za g ra n ic zn e  in d yw id u a ln e  k oszto 
w a ły  po 40 zł. | Aj

N a  m ocy n ow ego  ro zp o rzą d ze 
nia, cena paszportu  za g ra n ic zn ego  

podw,v iszoun, będ ii** do 80 zl

dw óch  p o lity k ó w  ukra ińsk ich  i 
jed en  „ f ig u r a n t "  z pośród  S taro- 
ru s in ów . In n em i s łow y  m arzen ia  
U k ra iń ców  m ia łyb y  b yć  u rzeczy 
w is tn ion e .

„Z e m 'a  i W o la "  o rga n  lo ja l 
nych  d la  państwa, p o lsk iego  R u 
s inów , k tó rych  „ z l ik w id o w a n ie "  
p os tan ow ion o  w  czas ie  w rze śn io 
w ych  p e rtra k ta cy j ja k o  p ie rw szy  
w aru n ek  u gody, zam ieszcza  ob
s ze rn y  a rtyku ł p. t. „C z y  n a s tą p i1 
n a ru szen ie  p ra w a  w łasn ości 
A r ty k u ł c y tu je  u rzęd ow e doku
m en ty  św iad czące  o tem , iż  m a
ją te k  fu n d a c ji s tan ow i w łasność 
R u s in ów  i n ie  m oże p rz e jś ć  dc 
rąk  ukra ińsk ich .

„W ie r z y m y  —  p isze  „Z em la  i 
W o la " ,  —- że  rząd polsk i, do k tó 
rego  m ie liśm y  i m am y zau fa n ie , 
n ie  dopuści do tęgo , by  sp raw a  
„N a ro d n ę g o  D om u " będącego  
w łasn o śc ią  g a lic y jsk o  - ru sk iego  
narodu, była  p rzed m io tem  p o li
ty czn ych  targów*. N a ru szen ie  
p ra w a  w łasn o śc i je s t  g w a łtem  i 
d la tego  n ie  chcem y w ie rzy ć , by 
rząd  po lsk i m óg ł darowvw*ać cu
dzą w ła sn o ść " .

przeprow:adzeii'e jaknajdalej p<--- dę
tego scalenia związków zawodowych, 
Łatwo to nie pójdzie."

„chaos, jaki panuj.* na gruzach daw
nego BB i zupełny brak zrozumienia 
polskiej rzeczywistości. Jeszcze raz bę
dziemy mieli powtórzone próby narzu
cenia społeczeństwu pewnych form or
ganizacyjnych, haseł i nrogramów, 
Ale ro już chyba próba ostatnia.”

S w o ją  d rogą  na leży  podziw ia  
ludzi, k tó rzy  ty le  w ys iłku  wykłada 
ją  w  je s zc ze  jed n o  beznadzie jn e 
p rzed s ięw z ięc ie . Syzyfow Ta praca.

IS T O T N E  IN T E N C J E
„K u r je r  W a rs za w sk i"  zamieSB- 

cza a r tyk u ł p ro l. St. S trońskiego, 
k tó ry  je s zc ze  raz z całą o tw a rtoś 
c ią  w sk azu je  na is tn ien ie  „n ieroz- 
d z ie ln ego  p ok o ju ", dowodząc, 
zam ierzen ia  i m ilita rn e  i dyp lo
m atyczn e N ’,emiec zm ie rza ją  ku 
rozd z ie len iu  sp raw y  pokoju  n? 
Z ach od zie  do sp raw y  W scnodu, 
a le  ty lk o  d la  ła tw ie js ze go  z rea li
zo w an ia  p lan ów  a g re s ji p rzede 
w szys tk iem  w sch odn ie j. Byłaby 
ona jed n a k  decydu jącą  i dia speł
n ien ia , poBorm e w yrzeczon ych  się 
p lan ów  N iem iec , tak że  i na zacho
dzie  E u ropy.

„Obrona przea niebezpieczeńsiwem, 
wyniKającen z samowolnych 1 olbrzy
mich zbrojeń niemieckich, podjętych 
nie ala rozkoszy wydawania na to pie
niędzy w  zawrotnych liczbach, ai* n ł 
rzecz wyprawy zdobywczej, jrrzeje- 
wszystkirm na wschód.

NiebezD:ec7eństwo zbrojeń i zamy
słów niemieckich jest jgóhio-europej- 
skie. Nie można tu oddzielić uderzenia 
n i zachód od uderzenia na wschód. 
Tnkże zamach na pas rozbrojony nad- 
reńsk* wymierzony był nietylko prze
ciw zachodowi, ale i przeciw wscho
dowi, gayż zapór? zachodipa uratwij- 
wypad na wscnód. Niema żadnego _ 
zgoła rozumnego powodu do dz elewc 
obrony przeciw zbrojeniu się Niemiec 
na zachu-dn ą j wschodnia 

Pozdzielenia tego chciały zawsze 
Niemcy. W iadom i nie od dziś, ti 
wolą one rozmawiać i układać fię  W  
Każdą stronę osobno, a nawet naj- 
chętn:ej z każdem państwem osobno, 
w umowach dwustronnych które są 
oczk.em w  głowie ich dyplomacji. Bo 
w *akim trybie umów rozstrzelonych, 
niętylko łatwiej jęgt .ednych nrzeciw 
drugim wygrywać, ale rez możne n: = 
jedno zgubić między temi lużnemi u- 
mowami, a także otworzyć między 
nięmi n-ezgnrsz-r furtki dla lóżnych 
możliwości. Gra Niemiec jeot tu bar
dzo przejrzysta.”

U P O S A Ż E N IA  U R Z Ę D N IC Z E  
„C ? a s "  s tw ie rd za , że sprawa u- 

posażeń  u rzędn ików  zn ów  sta-e  
s ię  ak tu a lna  ze w zg lęd u , na now e 
p ro jek ty  je j  ui egu low an ia , ZDiiża 
się bow iem  okręg, w  k tórym  trze - ’ 
ba będzie w ró c ić  do uposażeń  daw  
nych (l ik w id a c ja  sp ec ja ln ego  po
datku od  u p osażeń ).

..Rząd stoi zatem pized bardzo cięż 
kim problemem. Obniżka plac pracow- 
rików  państwowych pizyniosl? o- 
szczędność około 160 nulj. rocznie. 0 - 
tecme z trudem latamy kon tc t  kon
cern. Nadziei na tak p o w r  ną zwyżką 
wpływów skarbowycli któraby zrów- 
noważjta owe 160 milj. zt. niema. Z 
drugiej strony pracownicy państwowi, 
którzy zresztą nić po raz | 'erwszy pa
dali ofiarą trudności buozetowych spo 
dziewają s ę że tym razem obietnica 
przywrócenia ich aawn^ch dochodów 
zostanie dotrzymana. Żleby zresztą 
było gdyby zagnieździł s ię u nas 
zwyczaj respelniama obietnic mini- 
sterjalnych.”

N a le ż y  lic z y ć  się b now em i p r ó 
bam i za ła tw ien ia  te j spraw y.

„Wysuwane podobne projekty, ąby 
dawne place urzędnicze przywrócić, 
OD*ożyć je natomiast składką na eme
ryturę, której od wprowadzenia plac 
netto nie pobiera się, uważamy za nie
poważne. Byłoby to odbieraniem jen .ą 
ręką tego, co się dało drugą ręką. Nie 
przesądza to jednak oczywiście kwe- 
sjjj, czy n.c byłoby -wskazane powró
cenie do plac brutto, z uwagi, że na
dzieje związane z systemem plac oetro 
zupełnie zawiodły."

„C z a s "  ra d z i p rzep ro w a d zsn ie
re fo rm  w  a d m in is tra c ji i zm n ie j
szen ie  zakresu  fu n k cy j p ań stw a  i 
lik w id a c ję  p rze ro s tó w  wr uposaże
n iach  w y żs zy ch  u rzęd n ik ów  uprzy
w ile jo w a n y c h  rozm a item i Dodat
kam i.

Jak  w id a ć  pó łśrodk i v zaw odzą  
„C z a s "  doradza  za s to sow an ie  t y l
ko je s zc ze  z je d n ego  spośród  w ie 
lu. A  to n ie  ra tu je  sy tu ac ji.

B EZPIECZN IE , T A N IO ,  
C Z YS TO  M O Ż N A  Z A 
G R Z A Ć  P O T R A W Y  N A

kuk w m
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D z iś  W a w rzyń ca . 
Ju tro  Zuzan ny

s t A m y .
T E  A T K  N A R O D O W Y : Dziś 

tro „W ie lka  miłość** Molnara 
atarwą.

rZ A T R  POLSKI: Dziś i
„D ziewczęta i oni-1 Bus - Fcketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Źeligką, 
WęgrzyJifefn, Kondratem Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
TEA fR  M A Ł Y : Nieczynny.
TE ATR  L E T N I:  Dziś i jutro „P o 

dwójna buch-3terja“  w reżyserji War 
aeckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
ehwiczćwną i Gioesówną w roiaeh 
głównych.

T E A T R  K A M E R A LN Y . Nieczynny
TE A  i R M ALICKIEJ: —  Dz.ś

„Profesja  Dani W arren * z Malicxą, 
( ićszkowską, Bay-Rydzewskim i inn.
0  4-ej popol „Trafika pani genera
łow ej"

Wkrótce premjera komedji runium 
skiej p. t. „Zamieszaj'*.

W IE L R a  O P E R E T K A  (K a io w » 
18): Dziś „T rzy  w a ice" O Straussa.

ł> jTLl)Z IN IEC  KOŚCżD Ł* *W  
K R Z V Z A  —  „Syn marnotrawny'* opo 
wieść biblijna v 5 aktacli. Dziś i 
w  niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y R U L fK  W A R S Z A W S K I:
1 września tearr nieczynny.
* I ’.DO Szopena 3. Codz rewja.

Do

Jak bawią się i o czem mówią tzieti
Z KapielisK2  w Saskim Ogrodzie

Dwie są niewątpliwie najlepsze 
izeezy na sw iccie dla obywateli ,w 
wieku od iat dwóch, trzech do id|- 
kurastu: lody i woda do chlapania
Się.

Dzieci rodz.ców zamożnych, cuo- 
dza ze sw ymi opiekunami do eiegan- 
ckicn cukierni i z powagą oblizują 
srebrne łyżeczki oblepione lodami, la
tem zaś wyjeżdżają nad morze lub 
na wieś i chlapią się dowoli w  kry
ształowych fa'ach oceanu czy skrom
nej rzeczki. Dzieci ubogie wypłakują 
u matki miedziaka na „loda" u stra
ganiarki z rogu ul.cy i chlapią się w 
biocie rynsztoka.

Wśród nich są jednak tarcze dzie
ci unrzywilejowane. Te, które mogą 
dostać codzień lo  groszy i pójść u- 
żywać rozKOSzy wodnej kąpieli w  
niewielkim basenie w ogrodzie Sa
skim.

RAJ ZA  io  G R O S Z Y ».
Przed drewnianym budyneczkiem, 

szpetnie na musztardowy kolor ma
lowanym, w  upalne pizedpołudnia, 
tworzy się ogonek małych obaarcu- 
sów, oczekujących cierpliwie na swą 
kolejkę. Czasem przyjdzie 50 _  60 
dzieci, a czasem kilkaset, gdy jest 
bardzo gorąco. Wszystkie odrazu po
mieścić się nii mogą, więc czekają 
na zmianę, co dwie godziny nowa 
partja ma prawo wstępu do kąpieli
ska.

Najpierw, obowiązkowe s<.orov-a- 
nie się myaiem pod prysznicem. Przy
daje się bardzo, do bractwo bruanc

Gmina m. st Warszawy
z l .

o d  s K a r b u  p a ń s t w a

Zakończono to czący  się  m iędzy 
m iastem  a skarbem  pań stw a  p ro 
ces o na leżn ość  za k on serw ow a 
n ie  m ostu K ie rb ed z ia . P o  ustą
p ien iu  R os ja n  z W a rs za w y , m ost 
p rz e s z td ł na w łasność skarbu, 
jed n a k że  kosztow n ą  op iekę  nad 
m ostem  o b ją ł m ag is tra t. W  zw ią 
zku z tem  m a g is tra t w ys tą p ił do

skarbu pań stw a  o zw ro t 8UO.O0O 
P o n iew a ż  sp ra w y  n ie  za ła tw io 

no ugodow o, m a g is tra t p rzed  J0- 
ciu  la ty  w y s tą p ił na d ro gę  sądo
w ą. P ro ces  k ilk a k ro tn ie  p rzech o 
d z ił p rzez  w szy s tk ie  in s ta n c je , o- 
s ta teczn ie  Sąd A p e la c y jn y  obec
n ie za są d z ił r.a rze cz  m iasta  zg ło 
szone p ow od ztw o .

S e n s a c ^ n a  s p r a w y
w Najwyższym frybsm&le Admmisiracyjnym

Z  dn iem  1 w rześn ia  r. b. w zno 
w io n ę  zo s ta ją  ses je  w  N a jw y ż 
szym  T ry b u n a le  A d m in is tr a c y j
nym  W  N . T . A . lic zb a  za le g 
łych  sp raw  u le g ła  o s ta tn io  znacz 
nem u zm n ie js zen iu  w obec z w ię k 
szen ia  ilo ś c i sesy j i u tw orzen ia  
Sądu In w a lid zk ie g o .

N a jw y ż s z y  ^T ryb u n a ł A  ,3 m * n i - 
s tra c y jn y  m a do ro zp a trzen ia  
T.OOu za le g ły ch  sp raw , zaś Sąd 
In w a lid zk i oko ło  2.000 spraw . Po

w zn ow ien iu  ses ji ro zp a trzon a  
będzie  s e r ia  sen sacy jn ych  p ro 
cesów .

N a  w okan dzie  N . T . A . zn a jdą  
s ię  sk a rg i „W s p ó ln o ty  In te re 
sów " w  roku 1932-33 i 1934, skar
ga z iem ian in a  P rz ew ło c k ie g o  o 
kon ces ję  na d ro żd żow n ię , skarg i 
o rd yn a ta  Z am oysk iego  na w y 
m ia r  podatku  d ro go w ego  i s erja  
s p ia w  ro zw o d ow ych .

Turek pokrzywdzony przez Francuza
Abdułła Al ew centra AUdor August Thoor

Znany z licznych procesów turc*,
Ybdułła” A lijew , staną! przed sądem 

grodzkim X II oddziału, tym razem 
w  charakterze pokrzywdzonego. Oto 
obywatel francuski, Ahdor August 
Thoor, wdaściciel cukierni , M; rocco" 
(Senatorska 6), wydzierżawił, Aliie- 
vowi, właścicielowi piekarni turec

kiej „S ion" jedno okno wystawowe 
sw ego sklepu _  na sorzedaż pieczy
wa. Zgodnie z umową w ypow iedze
nie dzierżawy mogło ' nastąpić na 2 
ty godnie przed upływem terminu.

DitYa 9 kwietnia r. b. Thoor w ypo
wiedział umowę dzierżawną Mijewo- 
wi. Gdy 23 kwietna r. b Uiicw me 
opuścił zajm owanego lokalu, Thoor 
w nocy z w kwietnia na l maja, w y 
biwszy szybę w  oknie od strony pod
wórza. dostał się do sklepu, SKąd po- 
w yrzucił pieczywo i usimąl uo nrzy- 
leg ltgo  pokoju urządzenie sklepowe 
A. \., poczem w prowadź.1 do tegoż 
sklepu nowego dzierżawię. Ui.jew 
zameldował o tem w \ll komis, po
licji, która oskarżyła i hoora z art.
251 k .’ k.   u samowolę, kftrtijJt 5'c>
sprawę do sądu.

Oskarżony (pomimo, iż przebywa 
w  Polsce oJ 11 latj, za pośrednic
twem obrońcy cwego oświadczył, iż 
nie zna języka polskiego, dlatego (Or. 
prosi o w i zwanie tłumacza, będzin 
sliwowski oznajmił, iż. włada języ
kiem francuskim, wobec czego tiu-

macz jest zbędny. Po rozpatrzeniu 
sprawy, sąd skazał T hoora na t (y- 
gudnie aresztu, zawieszając wykona
nie kary.

Po ogłoszeniu w y:oku sędzia, pow 
tórzyt oskarżonemu sentencje —  w 
języku trancuskim. Niezależnie od te
go v.- Sądzie Okręgowym toczy się 
sprawa z powództwa Aiijewa prze
ciwko Thoorowi o sumę 3000 zl-. ty
tułem odszkodowania za zniszczone 
pieczywo i urządzenie sdepowe.

przychodzi, aż strach., nic dziwniej;o, 
gdy kto większą część dnia spędza 
na ulicy. Potem kładzie się kostjum 
kąpielowy i już się jest „w  raju**.

„Raj*- —  to niewielki basen w y- 
pełniony zielonawą. wodą, dostającą 
dzieciom najwyżej do pasa. Naoko
ło betonowe płyty, piasku niema, bo 
oywalcy kąpieliska nanosili go zaraz 
do wody. Niema żadnych urządz.eń 
do zabaw dziecięcych jak w  jorda
nowskich ogródkach, niema ’ nawet 
zwyczajnej huśtawki, ale woda, bło
gosławiona cudowna woda, (choćby 
naw et i cuchnąca trccnę chlorkiem i 
środkami dezynfekcyjnemi) wystar
czy za w-szystkie rozkosze.

Za drucianą siatsą przylepiają się 
twarze ciekawych przechodniów i 
tych „grzecznych" dzieci, którym nia
nia czy matka za nic nie pozwala 
wejść dc kąpieliska. Pierwsi obser
wują z zaciekawieniem chlapiącą się 
dzieciarnię, drugie, patrzą z zazdro
ścią na szczęśliwców.

PO D  Z N A M Ł M  O L IM PJA D Y

Wchodzę w  obręb kąpieliska i sia
dam na uboczu. Dzień jtst trochę 
chmurny i chłodny, to tez frekwencja 
mew:elka —  osoło 50 dzieci W  takim 
dn u na .-ret zmiana co dwie godziny 
nie obowiązuje. Tłoku niema, więc 
każde dziecko może siedzieć lak ulu- 
go jak chce.

Malec tv podartych • kąpelow yd i 
majteczkach podchodzi do stolika, na 
którym leży gazeta. Szczęka zębain z 
zimna, pod.-kakuje na jednej nodze, 
żeby się rozgrzać , goiączkowo prze
rzuca stro.iy gazeiy.

— Czego tam szukasz?
— Wiadomości z olimpjady. Cie

kaw jestem kto dz-ś wygrał. W szyst
ko jedno kto, żeby Tylko Polacy1

—  N e  wygrają —  mówi sceptycz
nie drugi', maiec. — D zs się zaczną 
zawody plywacnie to nie wiesz, że 
Japouczycy najlepiej na świecie pły 
wają? Kudy tam nasi do nich! —  w y 
dyma pogardliwie usta i już pędzi 
spowroiem do wody. ,Za chwilę w i
dzę tylko gole pięty. ~ wymachujące

radośnie nad powierzchnią wody.
Dziwne, ale na przeszło 50 dzieci 

na baseire jest tylko kilka dziewczy
nek, reszta w szystko chłopcy. Pytam 
małą, rezolutną Żydóweczkę, czemu 
dziewczynek tak mało Czy nie lubią 
się kąpać?

10 LE TN IA  KO BIETA 
O M ĘŻCZYZNACH

—  Lubią jłroszę pani —  ale boją się 
chłopców. Oni są nieznośni. Dokucza
ją nam, wciągają siłą do wody, łapią 
za nogi i zabierają zawsze pitkę. Na 
turalnie jest zaraz popsuta i nie może - 
my się bawić. Wugole mężczyźni są 
okropm

— Co ty niow.sz? —  z trudem pow 
strzymuję się od śmiechu, ale mala 
(ma najwyżej 10 la*) jest śmiertelnie 
poważna. Tłumaczy dalej swój po- 
gląd.

— No, tak jest. Starsi są teraz źli, 
prawda? W szyscy tak mówią. W ięc 
ci źli starsi mężczyźni uczą zla tych 
młodszych, ci znowu najmłodszych i 
w ten sposób mali chlopfjy są naj
gorsi.

Ta osobliwa filozofja niebardzo 
trafia mi do przekonania, więc mała 
gorliwie tłumaczy mi dalej.
, —  Ja codzień czytam gazety —  ra

no i wdeczorem. Teraz czytałam o ta
lom okropnym starcu, który uwiódł 
dwie małe dziewczynki i o jednej I 
19-lętniej dziewczynie z prowincji, 
którą zoalamucił szofer. Takich wy- 
padKÓw jest bardzo dużo. W ięc czy 
nie mani racji, że mężczyźni są obrzy
dliwo? —

Nie wiem doprawdy co mam odpo
wiedzieć te j małej, która mówi jag  
dorosła osoba — i j e s t  dorosła. 
Wszystko w ie. wszystko rozum e i o 
cenia. Podnoszę się, żeby odejść i 
mówię: idź już do wody, zatrzymuję 
cię zbyt długo A ona na to —  z od
robiną wyniosłości i dumne podnie
sioną głową:

—  Nic nie szkodzi. Zainteresowała 
mnie pani osoba, więc porozmawia
łam z przyjemnością. —  Dyga —  i 
pędzi do wody

Czy dopraw dv bytam wśród dzieci?

A  A  Z) 3  O
IMniodziałek, dn. 10 s io  jiiiia

6.30 „K iedy  ranne..** 6.33 G-nina- 
stylca, 650 Muzyka jjpłfe. 7.20 Dzien. 
por. Program  na dzisiaj. 7.40 M uzy
ka (p ł.)

.'li,57 sygr.iil czasu i hejnał K 
*iov.-r„ I 2.o8 „Lkrzynka roln.“  —  inż. 
W . Tarkowski. 1213 Dzien połudn 
12.23 „1000 taktów- m uzyki" —  ode- 
i—a Zespół St. Rachon-a.

15.30 Wiad gosp. 15.45 „W  co bę
dziemy sie baw ili? " —  rransm. z a- 
gtódka dziecięcego w  Wiinie. 15-00 
Konc. popul w  wyk. OrKiesu-y F it- 
harmonji Warsz. pod dyr. J. Ozi- 
miuskiego z iCechocinka (przez T o- 
ruń). 16.45 „N ieznana ha-monja o- 
bozów" —  pogad. —  red. K. Mu- 
szało wnv. 17.00 Pieśni odśpiewa Ił- 
Łosakiewicz - M olkka P rzy  fortep. 
B W al lek - W alewski (z  K rakow a) 
17 20 ' Muzyka kameralna (p t.) 2. 
Brahms: Sonata N r. 3 d-moll op. 108 
ra  skrzypce i  fortepian. (P aw e i K o
chański i A rtu r Rubinstein). 17.50 
„N a  kaczki" —  pogad. —  w yg i E. 
Niedziałkowski. 1S-00 „Skrzynka o- 
goina" —  dr. M. Stępowski. 18.15 
Konc reki. 18.50 Pogad. aktualna. 
13.00 M uzyka salon, w  wyk. Małej 
Ork. P. R. J9.30 Recital śpiewaczy 
St. Drabika. T rzy  fortep. B. Wr.llek- 
Walewski (z  K rakow a). 20 00 U tw o
ry  fortepianowe Fr. L iszta  odegra 
L. Muenzer (ze  Lw ow a) Sonet Pe- 
trarki As-dur, Le Leggierezza , Ra
psodja w-ęgierska, Mendelssohn-Liszt 
Marsz weselny „e  „Snu nocy letn ie j" 
20 30 „N a  wodach Polesia" —  fe lje- 
ton —  w ygł. dr. J. Szaferow a (z  
Krakuwa). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
PugaJ aktualna. 21.00 Koncert Ork. 
Marynarki W oj. z Gdyni (p rzez T o 
ruń). 22.00 Transm. i wian. z X.I. 
O limpjady w  Beninie o ia i wywiady

Ina temat „Bokserzy, wioślarze, ko

szykarze i szerm ierze szykują się do 
startu" (z  Berlina). 22.00 Wiad. spor 
towe. 22.35 U tw ory  na vio la d‘amo- 
re wykona J. Rakowski " (z  Pozna
n ia ). 23.00 Muzyka taneczna, (p ł.).

Wtorek, dnia U  sierpnia.
6.30 „K iedy  ranne"... 6-33 Gimna

styką, fi 5O Muzyka w  wyk. Malej 
Or. P. R. 7 20 Dzien por. 7.30 Progr. 
na dzisiaj. 7.4rj ,Przy dźwiękach fle
tu, klarnetu i fagotu” . - - *

11.5? Sygnał czasu . hejnał z Kra
kowa. 12-03 „W ycieczki uczą" — po- 
gad. _  wygi. W. Gonat, rolnik z Gó 
-y Bałdrzychowskiej. 12-13 Dzien. 
połudn. 12-23 Muzyka operowa (Dł.).

15-30 Wiad. gosp. 15.45 Skrzynka 
P. K, O. i6-00 Muzyka rozrywkowa 
w wyk Małej Or P. R . Ireny Car- 
nero i Józefa Korolkiewicza fśpiew), 
Igo S jn ia (piosenki). 16-45 „Jan Za 
moyski i bitwa pod Baczyną”  —  od
czyt —  w ygł. dr. K. Lepszy (z  Kra 
kowa). 17-00 Konc. z O groO j Zoolog 
w Poznaniu w  wyk. Ork, Symf. pou 
dyr. W . Buchwalda. 17-50 „Z, objek- 
tywem na polowanie" - -  pogad. —  
wygi. inż. St. Broniewski (z  Krako
wa;. 18-00 „P ierw szy raz widzę*’ — 
pogad dla dzieci st. —  wyg*. H. Ła-
dosz. 18.10   „Życie  kult. stolicy".
18-15 Konc. reki. 18-50 Pogad. akai- 
alna. 19.00 Konc. rozryw kow j z P o 
znania. 20-30 „Jak pozndfem N :etsche-
go*‘   szkic literacki J. E. Skiwskie-
go. 20-45 Dzien. wiecz. 20-55 Pogad 
aKtualna. 21.00 Konc. w  wyk. Ork 
Kameralnej pod dyr. Czosnowskicgo 
i A . Katzu (w iolonczela). Akomp. S. 
Chomes (z V una). 22-Go Transm. i 
wiad. z X I Ołimpjady w  Berlinie, oraz 
fel. p. t. „Senaacjt i ciekawostki c  
limpijskie** —  w ygł red. J. NieciecKi 
(z  P ;rlina). 22 3u Wiad. sport. 22-SS 
Muz. tan. z Ciechocinka (przez T c  
ruń). 23.00 Muz. tan. (pl.).

Nisspelnfone postulaty
pasaż e rów tram wa jo wch

Cały s z e ie g  postu la tóy  , doty  
c zącyeli kom u n ikac ji tra m w a jo 
w e j, zg ła szan ych  p rzez  pasaże
rów  tram w ajow ych ,* n ie  docze
kał się dotychczas  re a liz a c ji,  a 
n a w et w y ja ś n ie n ia  ze s tron y  
w ładz.

P rzed ew szy s tk iem  os ta tn io  w y  
sun ieto  n astępu jące  n a jw a żn ie j 
sze d e zyd e ra ty : 1) zam ian y  do
tych czasow ych  b ile tów  m ies ię c z 
nych na ok reś lon e  l in je  na m ie 
s ięczn e  b ile ty  k ieru n kow e, w ażne 
na k ilk a  lin ij,  w io d ą cych  w  je d 
nym  kierunku , co w  zn acznym  
stopn iu  o d c ią ży ło b y  tak ie  prze- 
c ążone lin.ić, ja k  n. p. N r . 16 * 
N r . 17 i zw ięk szy ło b y  ruch na li- 
n jach  o m n ie js ze j frek w en c ji,  
b iegn ących  w  tym  sam ym  k ie 
runku, ja k  n. p. N r . 11 i N r . 19.

2 )  p rzed łu żen ia  l in j i  tra m w a jo 
w ych  N r . 11 i N r .  16 z p l. Z b a w i
c ie la  do W ie rzb n a , co zn akom icie  
p o p ra w iło b y  w aru n k i k orzysta 
n ia  z  kom u n ikac ji tra m w a jo w e j 
p rzez  m ieszk ań ców  W ie rzb n a  i 
M okotow a , 3 ) p rzed łu żen ia  U n ji 
au tobu sow ej z S ask ie j K ęp y  do 
W a w ra , na co m og lj by być u żyte 
do tych czasow e  s ta re  w ozy , za
s tępow an e p rzez  now e, nadto 
p rzed łu żen ia  l in j i  tra m w a jo w e j 
N r . 24 od G ocław 'ka do V* aw rn , co 
za p ew n iło b y  te j  l in j i  d osta teczn ą  
frekw encję ., a lb ow iem  m ieszkań 
cy W a w ra  i W a rs za w y  duszą sie 
io? 'm a in ie  w w agon ach  k o le i i 
k o łe jk i w  god z in a ch  u daw an ia  
s ię  do p racy  i pow ro tu  do do
m ów .

J i  1  71 >.
A N T L N F A : Niedokończona Sym 

fon ia " i „Rapsodja Bałtyku", 
ekranie.

A C R O N : „M aliba" i „M y  pierwsza 
brygada".

A-DRJA; „N oce Egipskie".
3MOK, „Jasnowidz" oraz „Anna- 

polis"
AS: „Dziesięciu z Pawiaka” 
APO LLO : Kochaj mnie dziś”

,,Sztuk« życia”
A N T 1 N F A : „Niedokończona Sym 

fon ja " i „Rapsotlja Bałiyku". 
B A Ł T Y K : Komediant’'
BIS ..Dobra wróżka’’ i „Pow ia t 

FranKensteina” .
CuLGSSEUM  (m a'e ) :  „Dwie Jo-

asie”  ,
C A P fT O L : .Mały Marynarz”  
C A S IN O : „K aprya markizy Pom- 

padur".
CORSO- „W  Wiedeńskiej kawia

rence" i rewja.
C ZA R Y  „Czu-Czin-Czair**.
E L lT F : „Człowiek, który wieaział" 

i .Mleśń górala 
Ł U R O P A : ,Szyfr 77“
FA M A . „D z^ w czę  z B:>dapeszlu" 

i „D w ie  Joasie".
Fil-H \RMONJA: „Kaprys pięknej

pani1’
1 LOR1DA. ,Seqouia'’ i Adolf 

Dyms‘ 3
FORUM : „Światło w  ciemności" i 

„Burza nad światem".
HFLJOS: „Pusażna jedynaczka" 

i „Czarny K o t".
H O LLY W O O D : „H raoina M arica" 

K O M E TA : „Żona dwóch m ęzow". 
M A JE S T ^ : „Burzliwa młodość” . 
ivtA iK A : „Q uo Vadis" i Buster 

K eatea
M IEJSKIE: „Jaśnie pan a/oier". 
I1A R S : „Spełnione sny”  i „Za 

chwilę sZiześcia".
M ETRO: „Zbrodnia i kara" i re

w ja.

M EW A .Tygrys z PŁcytiku”  i „Do 
bra wróżka ”.

M IN E R W A : „SEaleńcy** (z życia 
.egj. Polskich). „M a iioo ".

M U C H A : AYyprawy Krzyżowe**
i „M łody las“

N O W A  T O M B O LA : ,A' Z Muszkie 
terów " i „Bosambo” .

O K O  PR ASK IE : „Czdiownica" i
dodatic

P A N : ..Nowe przygody Tarzana”  
K IN O  PAR . ś-GO A N D R Z E j A : 

,N ie miała baba kłopotu" i dodatki.
EOPUI \PNV’ : „Annapolis" i re

wja.
P E T IT  T R IA N O N : „Zapomniany

człow iek" i '„Karjeea".’
FRA G A : „Za  chwilę szczęścia’* i

ic-wja.
RAJ : „N ie  miała b iba kłopota", I 

„N iedzielne braw erje"
RENA: „Chłopcy z Placu Broni i 

„Piumicnie TexaSu’.
Dl ALTO : „Ręce ns atole"
RO XY- „św iat się śmieje”  i „Kajaa 

ny życia w  HLzpanji” .
R O M a  : „Ucieczka".
SI INKS: „Senorita w  masce** i „So 

bowtór królewski
SO KÓ Ł: „T a  albo żadna" i „Sud 

dy z MaroUka.
SORRENTO: „Ulica szaleństw^ i 

„Mała mateczna” .
S TYLO W Y : „W .so ły  Don*uan’ * 
Ś W IA T : „Szkarlatnv kw iat". 
Ś W IA TO W ID : „Zapomniane twarze” 
Ś W IA T : „Szkarłatny Kwiat1*.
T O N : „C ow boy miljonerem" i i

„D ziew czę z obłoku".
UC.IECF1A: „W esoły Dongusun-. 
LTN JA : „M iłość tarzana' i „Flip

i Flap* .
VARIETF.: „Scąuoia”  i „Parada re

zerw .stów

Z  m  a&ta

Z m a r l i

12 wypadków
Heine-Medfiw

.Mimo w yd an ych  za rządzeń  o 
zwalczć.m ‘ u ep id em ji p a ra liżu  
d z ie c ięcego , P a ń s tw ow a  Slużfca 
Z d ro w ia  o trzym u je  lic zn e  m eł- 
dunki o n ieu s ta ją cych  w ypad - 
i ech za ch o iów a ń  na H e in e  - Mc-

\Y c iągu  o s ta tn iego  tv g o d n ia  
Zan jc s łro w a n o  jion ow tn c 12 w y 
padków  H e in e  M c d in a 'n iu  te r e 
nie rośnych  w o jew ó d z tw .

T ra g ic z n y  s i r r a iDrzy uf. Przyokopowej
18-Ietni Ludwik Kijewski (Wronia tek cregi- padł strzał, który

Ś. p. Książę BGidan Suszczański- 
rroskura, urzędnik, lat oj t\ ; rsza- 
wie; ś. j). Józefa ze Zniuiuskitli Ksuś, 
lat 77 w  Warszawie; ś. p. Stcianh /. 
żuchnerów Szanctnbachuwa, lat 7o 
w  W arszawie; ś. p. Ludwik, Jan Ra- 
uziwanowski. emeryt, lat 68 w VC r.r- 
szawie; ś. p. Paulina z kraiewskich 
Żórawska, lat fS u Sosnowicy; |). 
Marja Motz, st. siostra, w II; >; s. p. 
I  udwik JewaSiński, zieiniania, lat t-i 
w V£’arszawic; ś. p. \ntoni Nowa- 
kewsk', emeryt, lat 75 w Radomiu.

Obu: Orląt Zw. Strzelec.
W c z o ra j w y je cn a ł z W a rs za w y  

od d z ia ł O r lą t Zw iązku  S trze le ck ie  
go Fik ! * t » i  oboz w a k a c y jn y  w K o - 
z ien icaM i.

W  obozie  b ie rze  udzia ł około 
350 ch łopców  w  w ieku  od 11 do 36

Podróżuj
samolotem

2), pomocnik murarski członek 1 dru
żyny drukarzy piłki nożnej klubu 
„Skra*', po skończonem trenowaniu 
się na placu przy ul. Przyokopowej 
2b chcąc skrócić sobc drogę do do
mu, postanowi! prztjśe przez parkan 
Jre' ninny na ul. Kolejową, sąsiadu
jący z Vt arszaws^ą Fabryką Drutu i 
uv. ożdzi ..Drut” (J. b. Rozenfeld) 
Ody młodzieniec znajdował się już 
ua parkanie pad, strzał rewolwerów y 
Kula ugodziła K ijowskiego w  praw 
skroń.

Raany spadł na teren podwórza 
i ’ iz.yokupow;. 20- lekarz Pogotowia 
stwierdził stan ciężki i przewiózł Ki- 
itwskiego do szpitaia na Czystem.
Hi niiejsce tragiiznego wyoauku
przyhyia policja ć l kcunis., która 
wszczęła śledztwo.

Na akutek zeznań świadkót\, oka
zało się, iż strzaf padt z terenu wspo
mnianej fabryki „D rut". Badany w, tej 
sprawie dozorca nocny, 50-letni Ro
man Bobkowski (Wiosenna la ), pra
cujący tam od 6-uti lat, zeznał, iż
pracd dwoma dniami otrzymał wiado
mość od pracujących w cynkowni 10- 
botników, że zakrada się w porze tio 
cnej 2-ch złodziejów . Od tej pory 
Bc,ńkowski, ze względu na to, ic la 
bryka była już kilkakrotnie okradzio
na, wzmocni! azujność.

W  nó sobotę wieczorem, Bobkow
ski, stojąc na drabinie przy parka
ni*: sąsiadującym z posesją Przyoko- 
liowa 2o, ujrzał jakiegoś mężczyznę 
b. — jak twierdzi —  chciał wystizc- 
lić z rewolweru na jiostrach w gorę, 
lecz zachwiał się na drabinie, wsku

akurat
trafił tak fatalnie młodzieńca w  gło
wę. Mimo takiego tłumaczenia, Boń- 
ko\i skiego aresztowano i przew iezio
no do V I komis., a następnie do urzę
du śledczego. Do protokulu załączo
no rewolwer, stanowiący własność 
zarządu fr,bryki.

Strzec się żmij
M ie jsk a  S łużba Z d row ia  przypo 

niin.i osobom , w y je żd ża ją c y m  tia 
le tn iska  o w ie lk ich  ilośc iach  
żm ij, k tó re  nu polyka  s ię obecn ie , 
zw ła s zc za  w  oko licach  les is tych .

P a m ię ta ć  n a leży, że n a jp ew n ie j 
szyrn środkiem  ra tu n kow ym  p rzy  
ukąszen iach  żm ij ja d o w ity c h  je s t  
s p e c fa lr a  su row ica  leczn ic za . Su
ro w ic ę  tę m ożn a o trzym a ć  w e 
w szys tk ich  aptekach .

N ie z a le żn ie  od za s trzyk ów  suro 
w icy , ra n y  od ukąszeń żm ij tr z e 
ba opatrzeń  w  ten  sposób, by n ie 
za trzym yw a ć  u p ływ u  k rw i. O ile  
ranka je s t  na nodze lub ręce, na 
le ż v  n a ło żyć  opaskę p o w yże j m ie j
sca ukąszen ia . Sam ą rankę zm y
w ać czystą  w odą , aby  p ew ien  czas 
k rw a w iła . R ob i się to w  celu , aby 
ja d  wypłynął na zew n ą trz  razem  z 
h rv t"ą , p óźn ie j d o jiie ro  Parte m oż

na zaw iązać .

G IM N a ZJI M TM. A LE K S A N D R Y  
PIŁSUDSKIEJ

: Zarządzeniem p .Ministra O św .atj, 
prof. Swięioslawskiego utworzone zo 
staje z dniem l  września r b. żeń
skie gimnazjum państwowe na Żo li
borzu ,v Warszaw-ie. Gimnazjum to 
otrzymało nazwę imienia Aleksandry 
Piłsudskiej.

OBÓZ L Ł T N I W  L ID ZB A R K U
ŁJelem ułatwienia pracot nikom po

bytu w  dobrych warunkach klimaty
cznych, Zarząd Miejski zorganizował 
w  Lidzbarku na Pomorzu obóz letni, 
gdzie przebywa obecnie 20*3 pracow
ników Dwutygodniowy pobyt w  le- 
sic nad pięknym jeziorem wraz z u- 
tizymaniem i jiodróżą kosztuje pia- 
cownika 10 złotych.

Przypomnieć jeszcze należy, iż w 
okresie zimowym organizowane są 
przez Zarząd Miejski analogiczm 
14-Uniowe obozy wypoczynkowe w 
górach w  celu udostępnienia pracow
nikom miejskim uprawiania spoi tow 
Mirtowych.

LO M BA RD  M ILJbKI VC LIPCU
W  miesiącu lijicu r. o. Warszawski 

Lombard Miejski wydal 6-7 łl poży
czek na sumę zl. 2-19 977 Pożyczek 
do ]i) zl. wydano 2168 1|a zł. 16-57o. 
od 11 ao 5o zl. —- 5-625 poż.yczek na 
zl. 85.687, od 5i ąou zJ. —  9)9 poż.y
czek na zl 1O1JO8, od 50l do 3oOC 
zl.   20 pożyczek na zl. 30-106 i w re
szcie od 3-001 zł. i w 'zwyż Lombard 
Miejski wydal 3 pożyczki na zl. 
16-500-
P O W R o T  Z KO LO NJI T. N. S, W'.

Dnia 12 sierpua r. b. o godz. 8 min. 
26 powraca na dworzec Warszawa- 
Udańska młodzież szkól średnich, 
przebywająca na koionjach klimaty- 
cznyui T. N- S- W . —  nad morzem. 
Uczniowie ( ce), przeważnie wai- 
szawskich szkol średhichi jio dłuż
szym pobycie nao polskim morzem 
w racają wy |ioczęci opalem i zdolni 
do pracy w przyszłym roku szkol
nym.

W  ciągu bieżącego sezonu 'etniegi 
przebywało na Koionjach T. N . S. W. 
w dw’ óch zmianach ogółem 700 rmo- 
dzieży.

SEM INARJU M  D U C H O W N E 
M ŻSZF.

Istniejące od 10-ciu la+ w  V arsza- 
wie, prz.y ul. Kawęczi n: kiej 49 —  
Scminarjum Duchów ne N 'ższe przy- 
gotow-uje kandydatów do Seminarjum 
Metropolitalnego.

Pragnący wstąjiic do Seminttrjum 
N iższego ' muszą . posiadać przynaj
mniej 1, klas gimnazjum, aby po dwu
letnim kursie i otrzymaniu mttury 
móc wstąp do Seminarium M etio- 
politalnego Obecnie można już oso
biście sk.adać podania codziennie od 
godz. i'3-cj do 14-ej- Oplata za na” 
kę wynosi z l  60—  miesięcznie. U- 
tiżymanie w internacie bezpłatnie.

i ŷstswy
D/.s i w  ciągu całego tygodnia 

czynne będą następują:c wystawy 
muzea 1 imprezy miejskie:

Muzeum Narodowe: czynne wszy- 
stwjc działy w  godzinach od tl-e j do 
15 tej. Malarstwo Polskie i Obce 

Podwale 15. Sz*uka Zdobnicza —  
Al. 3-go Maja 13- Wstęp dla wszyst- 
kicii 15 gl

Ogród Zoologiczny — od godz. 
9-ei do 7.3O.

Cieplarnie na Kakou . otwmte id 
god. O-ej do 12-ej. Wstęp bezpłat
ny za uprzedniem porozumieniem się 
z" kancelarja ogrodu.

Ogłoszenia drGDne
HEBLE 190 ZŁ. prześliczna
sypialnia, stołowy, gal le t Jkr_m- 
aiejszy 50. Nowy-Św iat 30, rug; Pia- 
ract iego
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W ia d o m o ś c i  z  O l i m o i a d y
s w J B M a Ł :  SfcuaB

Polacy zwyciężają piłkarzy Anglji
Zdobywa my bronzowy i^ydal

Szpatfzfóci i biegacze odpadli — Pławczyk dziewiąty
B E R L IN , 8. 3. (te l.  w l . )  D z ień  

d z is ie js z y  zak oń czy ! s ię  d la  P o l
ski w ie lk im  tr iu m fem , d zięk i zdo
byc iu  p rzez  naszego S trze lca , kpt. 
K a ra s ia , b ro n zo w ego  m edalu  o lim  
p ijsk ie g o . Po iaK , m-rno n ie zw yk le  
s iln e j k on ku ren c ji w  s trze la n iu  
z karab inka  m a łok a lib ro w ego , u- 
zyska ł 296 pkt na 300 m ożliw ych . 
T en  sam  w yn ik  uzyska ło  także 5 
in n ych  zaw odniKÓ w  S p ec ja ln a  
k om is ja  za d ecyd o w a ła  na podsta 
wce lok a ty  s trza łów , że d ru g ie  
m ie jsce  zdobyw a  W ę g ie r  B erzo - 
ny, trzec i, zaś K a raś . D w a j pozo 
s ta li nasi s trze lcy  u p la sow a li się 
w  d ru g ie j d z ies ią tce .

D ru g im  sukcesem  było  zw y c ię 
s tw o  p iłk a rzy  po lsk ich  nad d ru 
żyna an g ie lską , w  k tó re j w y s tę 
pow a ło  k ilku  g ” aczy  zaw od ow ych  
P o la cy , k tó rzy  w y s tą p ili  w  tak im  
sam ym  sk ładzie, ja k  na m eczu 
z W p gra m i, poK onali p rz e c iw n i
ków  w  stosunku 5 :4 .

W  p ie rw s ze j p o łow ie  g ry , k tóra  
n a ogó l b y ła  o tw a rta , P o la c y  m a
ją  w ie le  dogodnych  sy tu aey j pod
bram kow ych , A n g l ic y  zaś p rze 
w y żs za ją  f iz y c z n ie ,  g ra ją c  ostro, 
jed n a k ow oż  bardzo fa ir .  P ie rw  
szą  bram kę zdoby li A n g l ic y  w  25 
m inu cie  g ry  w sku tek  n ieporozu  
m ien ia  pom ięd zy  W a s iew ic zem  
e A lbań sk im . 35-ta m inu ta  po 
św ie tn e j k om b in ac ji P e te rk a  z 
P iecem  p rzyn oś  w y ró w n a n ie  d la 
P o la k ó w  ze s trza łu  Goda, k tó ty  
g ło w ą  u m ieszcza  p iłk ę  w  s iatce. 
N a  t r z y  m in u ty  p rzed  końcem  z 
cen try  P ie ca  W o d a rz  s trze la  d la 
nas d ru gą  bram Kę P o  p rzerw ie  
ju ż  4-ta m inu ta  p rz yn o ś 1 nam 
trze c ią  bram kę, k tó re j zd cb yw cą  
je s t  zn ów  W o d a rz  W  10 m inut 
pó źn ie j w sp an ia łym  strza łem  
S zer fk e  p od w yższa  w yn ik  co  ‘ .1 
dh  P o lsk i. P o la c y  zn a jd u ją  się 
p rzez  ca ły  cza na p o ło w ie  A n 
g lików . W  16-ej m in u cie  P ie c  z 
p rzebo ju  uzysku je  p ią tą  i o s ta t
n ia bram kę d la  P o lsk i. A n gb 'cy  , 
o trzą sa ją  się te ra z  z p rz ew a g i 
P o la k ó w  i za c zyn a ją  p ow o li p rze 
w ażać , zw łaszcza , że nasi p iłk a 
rze  są ju ż  zm ęczen i szybk iem  
tem pem  g ry  w  p ie rw s ze j p o łow ie . 
29-ta m inu ta  p rzyn os i d ru g i 
punkt Anglikom s k tó rych  p u b lic z
ność zaczyna jjw a lto w n ie  rbipin- 
go w a ć  W  5 m m u t p óźn ie j A n g li
cy  zd ob yw a ją  trze c i punkt a w  
36 e j m ir.ucie c zw a rty . K a p  ęze 
n ie  na w id o w n i rośn ie , kap .łan  
n asze j d ru żyn y, p. K a łu ża , naw o
łu je  p rzez  sp ec ja ln y  m ega fon  na 
szycu g ra c zy , aby  zaczę li F rac 
sp ok o jn ie j P od  kon iec  m eczu P o 
la cy  p rzych odzą  do s ieb ie  i za- 
c z v n a ją  n a w et p rzew ażać .

Montaż w aściolimpijskicn

D zięk i ro zs tr zy g n ię c iu  na sw o
ją  korzyść tego  spotkan ia , p ro w a 
dzon ego  p rzez  p. O eck lesa  (S zw e - 
cja>, P c la c y  spotka ją  s ię  w p ó ł f i 
na le  z rep re zen ta c ją  P eru .

D ru żyn a  szp ad z is tów , k tóra  
doszła  do p ó łfin a łu , w  dttiu d z i
s ie jszym  p rz e g ra ła  w szys tk ie  
sw o je  spotkan ia . B yn a jm n ie j n ic  
je s t  to k om p rom ita c ją , a lb ow iem  
s ta r tow a liśm y  w  te j kon ku ren cji 
po ra z  p ie rw s zy  i z g ó r y  n ie  spo
d z iew a liśm y  się w ie lk ich  sukce
sów . I  tak  z ro b iliśm y  w ie lk ą  n ie 
spodziankę, dochodząc do p ó ł f i 
nału, W k tórym  spotka ły  s ię  d ru 
żyn y  7-rmu n a jlep s zy ch  p ań stw  

św iata .
S z ta fe ta  4X 400  m. odpad ła  za 

raz w  e lim in ac ja ch . P r z e g r a l iś 
m y do A m eryk a n ó w  i W ę g r o * .  
Czas uzyskany p rzez  naszą szta 
fe t  ę je s t  now ym  rekordem  P o is l i 
P o la c y  w y lo s o w a li p ie rw s zy  le i' 
od bandy, rnająo obok s ie o :e Ja- 
po iiję , S tany Z jed n oczon e  i W ę 
g ry . A m ery k a n ie  b y li bezkonku
ren cy jn i, zaś o d ru g ie  m ie jsce  to 
czy ła  s ię  w a lk a  pom iędzy  trzem a 
p ozosta łem i s zta fe ta m i. P ie rw s zy

Krottfka sportowa
rO P .A żK  V LEGJI 

Rozegrany w War-.zaw.e mecz pił
karski pomiędzy węgierskim  Budafu- 
kiem a Leitjft zakończył się zwycię
stwem W ęgrów  5:3 (2 :0 ). I  egja, gra 
ła bardzo stabo. Bramk' dla Polaków 
zdobyli Grabiński i N aw rot ( dwie, 
w tem jedna z karnego).

7 W Y ' IE S TM O  R A P f l  lU 
W Katowicach w iedeńsk i^ap id  p >■ 

konał m iejscowy Dęb w stosunku 3:1 
(1 :1 ), W iedeńczycy zademonstrowali 
lariną i na wysokim poziomie stojącą 
grę.

AZS . LE PS Z Y  
W  moczu piłki wodnej o m istrzo

stwo Polski warszawski A. Z. S. po 
konał krakowską Makabi 3:0 (3W ). 
Przew aga zwycięsców zaznaczym sie 
szczególnie silnie w  pierwszej poło-
W.e

W P Ł A W  PU ZE7 Z A T O K Ę  
L iterat niefniecki W erner przebył 

wnlaw Zatokę gdańską na od enku 
Jc-litkowo —  Hel. P ływak wylądował 
na Helu w porcie wojennym. Na 
przebycie zatoki W erner zużył 16 i 
pół godziny.

nasz b iegacz , Ś liw ak , m inął Ja 
poń czyka  i W ęg ra , jedn aku w oż 
M aszew sk i n ie  zd o ła ł u trzym ać 
te j p o zy c ji i oddał, jak o  osta tn i, 
pa łeczkę  K u ch arsk iem u , k tó ry  po 
200 m etrach  m in ą ł Japoń czyka  
Cho i zn aczn ie  zb liż y ł Się do W ę 
gra . B in iak ow sk i u trzym u je  tr z e 
c ie  m ie jsce  do końca.

N a s z  d z ies ięc io bo is ta  P la w c zy k  
za ją ł 9-te m ie js c e  z o g ó ln ą  sum ą 
pu nktów  6 479. Po lak , k tó ry  z po
w odzen iem  m óg ł u p lasow ać  się 
na 3 em m ie jscu , n ies te ty , d zięk i 
słabym  b iegom  i słabem u rzu to 
w i oszczepem  n ie  w y k o rzy s ta ! te j 
okaz ji. W o g ó ie  P la w c zy k  g o rze j 
za p re zen to w a ł s ię  na s tad jon ie  
o lim p ijsk im , n iź li w  k ra ju .

N a s z  zapaśn ik  S za jew sk i p rze 
szed ł dc n astępn ej 4-ej rundy, tu 
jedn ak  ra z °m  ze Ś lą zak iem  zosta ł 
os ta teczn ie  w ye lim in ow a n y .

A c

Erień
Drugi triumf Finów w biegach

fantastycznych leksrtidw
Japońscy pływacy sa bezkonkurencyjni

K U C H A R S K I 
k tórv zajął zaszczytne czwarte m iej
sce w olimpijskim biegu na 800 met- 
rów wzmocnił n&°Zą sztafetę 4X400 
mtr T,yWinzując się ze swego Zada

nia zadawainiająco.

BEREM. 8. 8. W  dnlti dzisiejszym 
na wezystkicii stadjonacii i boiskach 
olimpijskich zebrało się około pól rrćl- 
jona widzów. Jest to reaoraowa liczba.

KARAŚ P IE R W SZY  
W  godzinach rannych rozpoczęły 

się ■żnwudy olimpijskie w  strzelanin 
z karabinku małokalibrowego do tar
czy z odległości 50 mtr. Oddawano 30 
strzałów w trzech serjach. W  pierw
szej grupie startowa! zawodnik “polski 
Karaś, zajmując pierwsze miejsce wraz 
z Meksfkaftlhem HueFeiti i Francuzem 
MazoyeUem Karaś osiągnął wynik 
296 pkt na 300 możliwych 

REKORDY PAD AJĄ  
Pływackie przedbiegi na 10(3 ni: sty

lem aowoinym panów dały wyniki na
stępujące.

I. przedbieg: 1) Peter Fick (Am ery
ka) w  rzas:e .57 7 sek. (now y rekord 
olhnpiiski) przed Csik‘em 'W ę g ry ) 
58 3; ll. przedbieg: 1) Yusa (Japonja) 
57 8 przed Hlgltlandem (Am eryka) 
50,9; III. przedb'eg: O  Williams
(A n g ija ) 1:01 przed Adjahiddio‘em 
(H lip iny ) 1:01: IV. przedbieg: 1) Arai 
(Japonia) 57.5 (rekord olimpijski) 
pizód Fischerem (N iem cy) 57.9. V. 
ir/ ed oćg : 1) Taguchi (Janoma) 57.5 
(rekord olimpijski) pr/eci ChrAten- 
senei.i (D an ia) 1:01.1: VI. orzeubieg: 
! )  Wilfan ( lugoslawja) 1:00 6 przed 
Helbel (Ń iarfiry) 1 -.01.5• V II przed
bieg: 1) Linderen (An iefyka) 58,3
przed Nemes (W ęg ry ).

ŚW IE TN Y  CZAS JAPONKI 
Na 200 mtr. stydem klasycznym pań 

rozegrano przeanlegi pływackie.
P ierw siy  nfzedoieg: 1) Soerensen

(D an ia ) 3:06.7 przea Isberg (S zw ec
ja) 3:08,7: dru"i przedbieg: 1) Mae-
hata (japorija ) 3:01.9 (now y rekoid 
olimpijski) przed Uhrislenst-', (Danja) 
3.10: trzeci przedbieg: 1) W ollschlae- 
ger (N iem cy) 3:08.5 przed Storey (An 
felja) 3:10 8.

P IŁK A  W O D NA 
W  turneju olimpijskim w waterpolo 

uzyskano następujące wyniki:
Holandia —  Ameryka 3:2 (3 :0 ).

Szwajcarja —  Isiandja 70  >3: )).
Austrja —  Szwecja 2 :i v l : l ) .  Aiiglja 
—  Malta 8:2 (4  0 ). Belgja —  Urug
waj 1:0 (0 .0 ) W ęgry —  Jugosławia 
4:1 (2 :0 ). Czechosłowacja —  Japonia 
4:3 .(3;,(j); > Ti«n ^y^  ^  8:1

s ZPAD ZIŚm  o d p a d l i
\\ półfinale w szptfrize drużynowej 

Polska znalazła sie -w jetmej grupie z 
Tfnncją, Beigją i Niemcami.

Pierwszy mecz ze Szwecja przkgra 
liśmy w  wysokim stosunku 2:14. Po 
lacy Walczyli w  Składzie Kantor, Za
czyk. Karwicki i Szcmpliński Punkty 
W tym meczu zdobyli. 7aczyk i Kar- 
wicki: W  drugim spotkaniu Polska 
u atczyla ź najlepszą drużyną W tur
nieju —  Francja, ponosząc drugą po
rażkę w  stosunku 4:12. Polska wy-

Apel perskich lekarzy
do kolegów w Czechosłowacji

W  zw iązku  ze znaną sp raw ą  dr. 
C ieszyń sk iego , k tó ry  za podbu rza
n ie  p rzec iw k o  państw u  czech os ło 
w ack iem u  i za g ro żen ie  b ezp ieczeń 
stwu R ep u b lik i C zesk oś low ack ie j, 
zosta ł skazany na dw a  m iesiące 
w ię z ien ia  i 1.00,0 kc. g r z y w n y ; 
osta tn io  zab ra ł g los  Z w ią zek  L e 
karzy  P a ń s tw a  P o lsk iego , k tóry  
w ystosow a ł pism o do C en tra ln ego  
Z jed n oczen ia  L ek a rz y  C zech osło 
w ack ich .

W  p iś in ie  Z w ią zek  L ek a rzy  
s tw ie rd za , że ,,dr C ieszyń sk i zme 
czony pod różą  i tru dn ośc iam i gra - 
n icznem i, zosta ł sp row okow an y  
w ysoce  n iew ła śc iw ą  i ag resyw n ą  
•formą w ys tą p ien ia  urzędn ika, 
p rzep ro w a d za ją c e go  r ew iz ja  pasz
p ortów  —  do w yp o w ied zen ia  slow , 
k tóre  stały s ię  podstaw ą  aktu os
k a rżen ia ". Z w ią zek  s tw ie rd za  da
le j w  sw o jem  p iśm ie, że „d r . C ie 
szy ński, jak o  c z łow iek  w ysoce  kul

SŁO W A  C O U BERTI *. A  
Tw ófća  nowoczesnych igrzysk Cou-

bf.rtin nrdesłał pod adresem uc.-s m- 
ków odhywajrcyeh sl9 . 
igrzysk olimpijskich, następuj .e 11 
ne słowa: „Nie walka lecz  ^udział, n e 
zwycięstwo, lecz rycerskosc... .

Al ASKO TA S P R IN T E R  A 
Sprinter amerykański W ykof. pp* 

siaris oryginalną maskotkę Jest nl_®" 
mała łopatka do kopania dołków star- 
towych. W yk o ff nie rozstaje się z 
nią od czasu Igrzysk amsterdam
skich. Tą  samą łopatkę odgarniał
piasek bieżni nr grzcskncii w AliMler- 
„^m ie, w  Los Angeles i teraz \V Bsr-
Iblie.

G ŁO W Ą W  P IA S E K  
W  finale biegu pań na 80 mtr. z 

płytkami zdarzył się zabawny w ypa
dek Zawodniczka austrjaeka, wychy
lona t do’ kuW do biegu, oczeKując na 
strzał s-nnera. nie mogła utrzymać 
równowagi i upadla do przodu, głową

aSCkŃ U R M I - O W ENS
2 okazji potrójnego zwycięstwa 

Owensa r obecnych igrzyskach Przy
pomnieć wirto. że podobny sukces 
wydarzył się w nowoczesnych ig rzy 
skach tvlko jeden raz, ń mianowicie 
w r. 1924 W Paryżu, kiedy 
w ygrał biegi na 1.500 mtr., ' a 5.000 
•ttr. i na 8.000 mtr. ż przeszkodami.

..Da M PF-M ASCH INK "
Owens, fcnomrna'ny murzyn ame 

rykański, jest najpopularniejszą oso
bistością wsi olimpijskiej. _ Niem i y 
(nazywają go „Dampfmaschine ale 
tJS A ". a chłopcy szkolni m ają niela- 
da kłopot, bv z pośród licznej_ rrupy 
czarnych zawodnikuw wyrn leźć wla- 
1 erwege i  zdobyć autograf Owensa

S t r a p i  wi w Pa8i]a3ik5ch .
ŁÓ D Ź , 9. S. W  sobotę odby ły  

się p e rtra k ta c je  w  sp raw ie  z l i 
k w id ow a n ia  stra jku  oku pacy jn e
go 1100 sezonow cóW  w P ab jan i- 
cuch. W. p e rtra k ta c ja ch  W zię li 
udział p rzed s ta w id ie le  zW iązków  
zaw ód., FunduszU  P ra c y  i za rzą 
du m ie jsk iego . Robot n iey  dom a
g a li &ię pod w yżk i śtaw ok i j-oź- 
szerzen ia  p ra cy  do sześciu  dni 

w tygodn iu . 
b  P od w yżk ę  p lac odrzucono ca ł

kow icie,' gdyż, jak  w y ja ś  iw ! o? 
spbawa ta je s t  u sta lana  p rzez 
Centralę Funduszu  P ra cy , ' o flo 
d ru g iego  postu la tu  sp raw a  m a 

zosta ła  za ła tw ion a .
S tra jk  oku pacy jn y  trw a  nadal 

i rob o tn icy  g ro żą  n aw et lozpo- 
częc iem  g łod ów k i, o ile  _w n a j
b liższych  dn iach  zadan ia  ich nie 

będą u w zg lęd n ion e .
W in sp ek to rac ie  p racy  odbyła 

s ię  k o n fe ren c ja  w  sp rkw ie  zL  
kv.idow ar.ia  stra jku  w e fa b ry ce  
Bababa, ul. W ó lczań ska  239, 
gd z ie  od d łu ższego  czasu trw a  
s tra jk  250 robotn ików . K o n fe re n 
c ja  d op row a d z iła  do częśc iow ego  
porozu m ien ia , jed n a k  osta teczn e

go w yn iku  n ie  dala i s tra jk  
trw a . W e  fa b ry c e  f irm y  ,-Szanie- 
w k“  p rzy  ul. B rze z iń sk ie j 3 sy
tu a c ja  s tra jk ow a  bez zm iany. W e 
fa b ry c e  S z y fe ra  p rzy  ul. W ó l
czańskiej”  127, gd z ie  s tra jk u je  0- 
kolo SCu robotn ików , sytu acja  
je s t  bez zm iany.

W  S u le jo w ie  w ybu ch ł s tra jk  
ok u p acy jn y  w  w ap ienn ikach  
K ra w czyń sk iego . O dbyta  w  sobo
tę k o n fe ren c ja  z u dzia łem  inspek
to ra  p ra cy  w  Ł o d z i d op row ad z i
ła  do p o ro fu m ien ia  i s tra jk  zii- 
kw i iłow ano.

Minimum 50 zł.
otrzymuje dozorca 

domowy
N a d zw y cza jn a  K om is ja  R o z

jem cza  og ło s iła  o rzeczen ie  o p la 
cach d ęzo rców  dom ow ych  na te 
ren ie  W a rsza w y . M iń iin tim  P la ty  
dozo rcy  dom ow ego ustalone zo
s ta ło  na zl. 50 m ies ięczn ie . P rży  
dużych  dom ach ob lic zan e  ma ono 

być w  w ysok ośc i 1 ru. SfŁ "d  

izby.

iu ra ln y  i ca łk ow ic ie  lo ja ln y , nm 
m iał b yn a jm n ie j zam iaru  r ,V a ».ić  
R epu b lik i C zech os łow a ck ie j. Jrli- 
nio to zosta ł pocrak tow any p rzez 
w ładze R epu b lik i jak o  zw y c za jn y  
przestępcą , a resz tow a n y  na s ta c ji 
w B ohum ln ie, osadzony w  w ię z ie 
niu p rew en cy jn em  w  M ora w sk ie j 
O s tra w ie , g z ie  byi trzym an*., a 
n a w e^ m a itrp to w a n y  p rzez  w ład ze  
w ięzifenne w  c ią gu  2 dni .

Z w ią zek  Lękahzy P o lsk ich  ape
lu je  du Zarządu  ZwiąZkU L ek a rzy  
C zeskoslow ack ich , aby w z ią ł pod 
U w agę je g o  o św ia dczen ie  i ze 
■swej strbn y „w y p o w ie d z !a l s ;ę 
p rzec iw k o  tak bezw zg lędn em u  po- 
stępon aniu w ład z  z p rzed s ta w ic ie  
lam i stanu lekarsk iego , p rze je ż -  
d za jącem ; ty lk o  tran zy tem  p rzez 
C zech os łow a c ję  i n ip źa in teresow a- 
r.emi b yn a jm n ie j w  tem, by w  
czem kolw iek  ob raz ić  w ład ze  g ra 
n iczne. a tem bardzie j, by n a ru ; 
szać ustaw ę o och ron ie  R epu b lik i,

P r z y  te j sposobności Z w iązek  
L ek a rzy  P a ń s tw a  P o lsk iego  p o tę 
p ia z c a ł jm  nacisk iem  W ystąp ie 
niu pbw iiych  o rga n ó w  p rasy  c ze 
ch os łow ack ie j, u trzym u jących , ja 
koby dr. C ieszyń sk i zo bow ią za ł się 
słow em  honoru  do s taw ien n ic tw a  
na proces, a potem  n ie  ch c ia ł się 
s taw ić . P rasś  czech os łow acka  n ie 
w ą tp liw ie  o r je n lu je  się , ż.e sk ła
dan ie  ślów d lio fio fu  n ie  mogło tu 
m ieć m iejsca , g d y ż  s ta w ien ie  s :ą 
oskarżon ego  na ro zp ra w ę  eądoWą 
było  w  danym  w ypadku  zab ezp ie ' 
czotie w  arodże z ło żen ia  w ysok ie j 
kau c ji. Jednakże &tatvienię się 
osob .ste  przed  sądem  w M o ra w 
sk ie j O s tra w ie  zosta ło  dr. C ieszyn  
sfciemu p rzez  w ła d ze  po lsk ie  u n ie
m oż liw io n e  z p rą vczyu v  od n iego  
a iw u lw n y c k L

stcjpila cm razem w  skladze: Szem- 
pliński, Franc, Kantor i Karwicki. W  
spotkaniu tem Franc wywalczył dwa 
zwycięstwa, Szempmisk; i Karwicki —  
po jednery przytem Szempliński po
konał najlepszego szermierza francu
skiego slyi.nego Catnau. Spotkanie 
Polska —  Niemcy kcńczyio się zwy 
cięStwem Niemiec 8V, :2 /i pki

Do finałowej grupy zakwalifikowały 
się ostateczn e. Francja, W iochy, Szwe 
:ja i Niemcy. Wszystkie inne państwa 

zostały Wyeliminowane.'
ton M TR  W  10 SEK.

Przedb egi sztaiet 4x100 mtr. panów 
dały następujące w vniki:

1 przedbieg: 1) Ameryka w  czasie 
40 sek. (rekord światowy w yrówna
ny) przed Wlochanji 41.1 !ek , Połu
dniowa Afryka 41,7 sek. i Japonja 41.7 
sek 2 pizeclbieg: Holandja 41,3 sek.
p"zed Argentyną 41,9 sek i W ęgram i 
42 sek 3 firzeJbieg, 1) N emcy 41,4 
sen przea Kahaaą 41,5 sek i Szwecją 
41,5 seir

PAN IE  NA BASENIE
Prżedhieg pań na 100 rntr. stylem 

klasycznym przyniosły poniżsże wy- 
ltlkl:

P,erwszy przedbieg: 1) Mansten-
b/oeck (Holandja) 1:06,4 przed Arend* 
(P.iemcy) 1:07.3 Drugi przedbieg: 1) 
Den O.icieii (Holandia) 1:08,1 przed 
de Lacy (Austraja ) 1:08,5. Trzeci 
przedbieg 1) Campell (Argentyna) 
1:06,8 przed Wagner (HolRndja)
1:08,y Czwarty przedbieg: 1) Hveger 
(Danja) 1:09,6 przed Kojima (Japon
ia) U l i  Piąty przedbieg: 1) L& ip
(Am eryka) 1:09 przed 1 ehkai (AVę- 
gry ) i : 09,n

- JA PO Ń C ZYC Y  
B E Z K O N K U R E N C Y J N I |

W  międzybiegach na 100 m. stylem
dowolnym paziów zwycięstwo od 
niósł w pierwszym m iędzybiegu: 1) 
Taguch-' (Japon ia) w  czasie 57,9 
przed Csik‘em (W ę g ry ) 58,1 i F ri- 
ck‘em ( Am eryka) 58,2.

W  dtugini m iędzybiegu w ygrał 
Yusa (Japon ja) 57,5 przed A ra i (Ja 
pon ja) 57,9 i  Lindegrenem (A m ery 
ka ) 58,7.

B R O N ZO W Y M ED AL 
7akończenie zawodów strzeleckich 

z karabinka małokalibrowego, 'p rzy 
niosło duży sukces barwom polskim 
V\ niezwykle ostrej konkurencji, w 
której ^znajdowali się również zw y
cięscy 'ulimpijseA „z  Łós . Angeles: 
RoenmJHi 'Szw ecja) i Huet (M ek 
syk), zawodnili polski kpt. W ładysław 
Karaś zdobył 296 pkt., zajmując trze. 
cip miejsce w ogólnej klasyfikacji i 
zdobywając dla Polski bronzowy me
dal olimpijski.

Pierwsze miejsce zajął N orw eg 
Kogeberg, uzyskując S00 pkt. na 300 
.. ożiiv.ycii. 2 ) Berzony (W ę g ry ) —  
296 pkc., 3) K firsś (Po lska ) —  296 
pkt., 4) Gison (F ilip in y ) —  296 pkt., 
5f Frir.dade (B ra ty lja ) —  296 pkt., 
6) M azoyer (F ran c ja ) —  296 pkt. O 
przyznaniu miejsc zdecydowała loka
ta strzałów. Rozstrzygnięcia zapadły 
v komisji pod przewodnictwem pik. 
Luide‘go (N iem cy ). W  składzie komi- 

ii nie było Polaków.
Pozostali strzelcy ' polscy: mjr.

Wrzusek i plut. Pachla zdobyli obaj 
po 289 pkt., co zapewnia im lokatę w 
'drugiej dziesiątce:

D R A M A T Y C Z N A  W A L K A  
• Finał biegu na 3-000 mtr przez 
p i.eszkody zakończy) się nowym 
triumfem Finów, którzy zdobyli dwa 
pierwsze miejsca i dwa medale olim
pijskie.

Pierwszym był Iso-Hollo, który 
fantastycznym wynikiem 9:03,8 sek. 
ustalił rekord olimpijski. Dotychcza
sowy ren-ord należni de Fina Loukoli 

wynosi' 9:21,S sek. Drugim skolei 
byi Fin Tuommen, ktorego czas 9:06,8 
jest również lepszy od dotychczaso
wego rekordu olimpijskiego. Na trze- 
ciem miejscu sklasyfikował się niespo
dziewanie Niemiec Dompert   9:07,2
sek. Dalsze miejsca zajęli: 4) Mati- 
latnen (Finlandja) 9 :(i9,g sek., 5) Mr.n- 
ninjJ (Am eryka) 9:] 1,2 sek ,v:o) Lar 
son (Szwecja) 9:16,6 sek.

Na finiszu rozegrała się dramatycz
na walka pomiędzy Finem Maiilni- 
nenem a Niemcem Dompertem. Koa
licja fińska minia nadzieję zdobycia i 
tym razem wszystkich trzech medati

olimpijskich. Na 30 mtr. izzed tnetą 
Matilainen znajdował się jeszcze 
przed Niemcem, Dompert na ostat
nich metrach rozpaeżliwyr wysiłkiem 
wyntmąl sie przed Fina, zabierając rńu 
brcr.zowy inedal olimpijsk Dotnpert 
po przekroczeniu mety padl na trawę 
z wcz^-nan ia.

S Z T A P E T A  O D P A p L A  
W sobotę rozegrano przedbiegi 

sztafety 4X 400 mtr. panów. Polska 
startowała w  pierwszym przedbiegu, 
zajc.uląc trzecie miejsce i uzyskując 
czas 3:17,6 sek. 7.wvcięstwo w tytn 
przedbiegu odniosła Ameryka w  cza
sie 3:]3 sek. przed W ęgrami « : ]7  sek. 
7a Polską sklasyfikowała się Japonja. 
rinlanuja i Australia me startowały. 
Ponieważ do finatu klasyfikują się 
tvlko pierwsze dwie drużyny t każ
dego przedoiegu, Polsaa odpadła.

w  arugim przedbiegu pierwsze 
miejsce żajeia Angija w  czasie .3:: 14,6 
sek. przed Szwecją i Ffancją trzt- 
cini przedbiegu zw yciężyły Ntefncy 
w czasie 3:15 sek. przed Kanadą 3:15 
sek. 1 Wiochami 3:16,6 sek.

REKORD N A  B IEŻNI 
w  przedbienach sztafety 4X100 m. 

oań sztafeta niemiecka pobiła rekord 
światowy, uzyskując czas 46.4. Dal- 
śd- -;ieisca zajęły, Angija i Wiochy.

W' drugim nrzedbiegu wygrała 
A m : - ’ka nrzed Kam da i Hok-mdją.

R fA W C ż Y K  '/ IE W IA T Y  
W  10-cioboju Plawczyk uzyska1 

6 871 pkt. Słabe wyniki Polaka w  bie 
gu i \v oszczepie fatalnie wp!yne!v ni 
ogólny wynik 10-cioboju, w którym 
Po>ak ostatecznie zajął 9-te miejsce.

Pierwsze t -zv rtiieisca zajęli Amery- 
kan e: I )  Morris 7 900 Pkt (nnwv re- 
k^^d św iatowy i olimpijski). 2) Clark
7.601 pkt 3) Patker —  7.275 n k t. 4) 
Huher (N iem cy) 7.087 nkt., 5) Pras, 
soyf (Holandia) 7 046. 6) Gub*
(S iw M carja ) 7.033, 7) Bexei (Szv e 
cia ) 7.024, 8) Bonnet (N iem cy) 6.939, 
9) P lawczyk (Piosika) 6.479.

Ogółem lo bój ukończyło 17 za* 
wocbuuów na ogólna liczbę trzydzie
stu kilku startujących.

W Y G R Y W A M Y  Z AN G I JĄ 
Rozegrany w  ramach olimpiiskiego 

turnieju piłkarskiego mecz piikars„i 
Polska — Anglia zakończył się tasłu- 
ż.onem zwycięstwem Polski w  stotur 
ku 5:4. Do przerwy prowadziła Polska
2:1 i ‘ S i T J r * '

W drugim me.zn Peru pokonało 
Austrję w  stosunku 4:2. Rozstrzvgn!ę 
r*Ł nastapilo dopiero ro  przedłużeniu. 
Mecz rnat n ezwykle inteiesuiący orze 
bieir. W  merws7ej połowie Austrjary 
grajn w  dziesiątkę Pierwsza bramka 
dla Peru nada »  strzału samobójcze
go Austriaka. W  kilka minut późnie; 
Peru uzy^salo dm g' punk; nrzez Fer- 
eade7a. Po nfzedlużeniu. Villanueva i 
Castillo usta li ,vvnAc

NA TOR/F. KOLARSKIM  
W  kolarskim b:egu torowym ni 

1000 mtr. rn ćźjls zloty medal okup i,- 
ski eddbyl Holender var, Vlie* w  czf 
sje 1:12 sek. (now y rekord o''*r»oijsk>' 
7) Geor^e*- (Franeia) 1:12,4, 3)
Karsch (N :emcy) 1:30.

B'eg dr'j?:vnowv kolarski na 4 km. 
wvgrais F>-ahc'a ptzed MOochami An- 
gl.a j Niemcami.

W  finale biegu tandemów na 2 km. 
n;erwSze miejsce kąi<4v Niemcy pfzeć 
HobmFn Francia i Wlnrhanii

/ 'Y Y C IĘ S T W O  SZAIEW SKIEGO 
W  dalszych zawodach zaoaśn czcch 

Szawwski pokonał Austriaka GrahsFa, 
i;wa!ifikuiac sie do czwartei rundy.

W IO S I M ISTR7AM !
W  finałoz-ei rundzie smady d rrtv  

' zloty medal olimpijski zdnbyly 
Wiochy (3  zw ycięsti^ i) przed Szwe- 
cN (2 zw . eięstwa). Francją 1 zwy- 
Cięstvrr)) I Niamrami fbez 7ivve:pstw).

O S TA TF C Z N 'E  O D PAD LIŚM Y 
Wieczorem ,ś!azak nrzegrał w  

czwartei rundzie sn o fm ^e 7, Niem
cem riehrinpiem, a Sziuewski uległ 
rówmeż w  4-ei rundzie Estończykowi 
Vaeli. Pomeważ były to tuż drugie z 
kobi porażki, polscy zapaśnicy został) 
wyelinjintm uii 4 Hnl°zi*rit roz^rj-we1, 

PO I O I HOKEJ 
W  m ec'u polo o trzecie miejsce w 

turnieju, Meksyl; pokdnał W ęgry 16:2 
zapewniając sobie luoiizoWy medal.

Mecz hokejowy N emcy - A fgan i
stan wygrały Niemcy 4:1 (1 :0 ).

Sprawcy zamachu bombowego
pozostanq w v/ięziem u

P rz ed  dw om a m ies iącam i w p ły 
nęło do K a n c e la r ji C yw iln e j p. 
P re zyd en ta  K . P . p ism o obroń ców  
skazanych  za zam ach oom bow y 
na M a g is t ra t  łódzk i o da row an ie  
im  pozos ta łe j do odbycia  kary.

W  roku 193(1 d z ia ła cze  N . P . R. 
lew icy , Rom an K u oh clak  i Jan 
R ze te lsk i, z o rg a n iz o w a li zam ach 
bom bow y na m a g is tra t lótizk : dia 
ob rabow an ia  kasy m ie jsk ie j. Z ra 
bow ane p ien iąd ze  zu ży te  m ia ły  
być d la  ce lów  p a rty jn ych .

Sądy dtvóch in s ta n c ij  a l* »za l» 
K u ch c iaka  i R zi tu lsk iego na karę 
po 12 la t w tę ż ien ia  P ó źn ie js z a  u- 
statva am n esty jn a  z ła g o d z iła  tę 
ka rę  do la t  8-u. W e z o b t j znaną 
aW-ła /Sę *j łĵ  P am  Pruzyden

ta R. P . w  sp raw ie  K u ch c iaka  i 
R ze te lsk iego .

I 4* P re zy d en t n ie  sk orzys ta ł l 
p raw a  lask i, tak, -że oba j sama- 
chow cy będ.-T m u s ie li odbyć ca łk o  
w i ty wym ja r  k a r y .

Znaczne ożywienie
w krajowej produkcji 

filmów
W  kolach  fi lm o w y c h  obsertt 1 

jrt w  1*. b. zn aczhe o ż y w ie n ie  p rzy  
p ro d u k c ji k ra jo w y c h  . ob ra zó w  
W czasie  te g o ro c zn ego  Sezonu 
le tn ieg o  nakręcono b lisko  uO f i l 
m ów, z k tó rych  lw ia  część  op a rta  
je s t  na p ow ieśc ia ch  h is to ry c z 
nych.
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Rio des cobras -  Jagoda
Nowa kolonja polska w Brazylji

Z a le d w ie  p rz eD rzn ra iy  echa w ia  
d om ośc i o  n o w ych  k o lo n ja ch  p o l
sk ich  w  p ó łn ocn e j P a ra n ie , k o lon 
ja c h  o  n a zw a ch : N o w a  W a rs za 
w a , N o w y  K ra k ó w , P u ła sk i (o -  
becn ie  je s zc ze  Sao M ig u e l ) ,  W a r 
ta , N o w a  W o la  itd ., a ju ż  doch o
d zą  w ie ś c i o p rz y g o to w y w a n iu  
pod o s ie d le  n o w e j k o lo n ji p o l
sk ie j k tó ra  o trzy m a  n a zw ę  Ja
goda . D ziś , g d y  na ty ch  r o z le 
g ły c h  ob sza rach  ro śn ie  je s zc ze  
d z ie w ic z y  las , n a zw a  c a łe j te j c- 
k oh cy  n rzn r je s z c z e  R io  das Co- 
b ras, od  rz e k i te j sam ej n a zw y , 
nad  k tó rą  le żą  o w e  te ren y .

T e r e n y  pod  p rz y s z łą  k o lon ię  
p rz y g o to w u je  P a ra ń sk a  Spółka 
K o lo n  izacy jn a . O bszar, zaku p ion y  
pod  n o w ą  k o lo n ję , za jm u je  p o 
w ie r z c h n ię  63 ty s ię c y  h ek ta rów  i 
p o ło żo n y  je s t  w p u szczy  parań - 
sk ic j, m n ie j w ię c e j na p o ło w ie  
d rog i, p ro w a d zą c e j z  G uarapu a- 
w y  do u jś c ia  r zek i Igu a su . O d  te j 
zn ośne j d ro g i, d os tęp n e j a la  au t 
w  p orze  su ch e j, p ro w a d z i ju ż  t^ l- 
ko „p ik a n a "  (ś c ie ż k a ) leśn a  do 
now ej k o lo n ji.

P r z y g o to w a n ia  pod  n ow e o s ie 
d le  p o lsk ie  p o s tęp u ją  w  szybk im  
tem pie . S pó łka  ko lon  za c y jn a  roz 
s ze rzy ła  p rzed ew szy s tk iem  leśn ą  
p ikadę, k tó rą  d z iś  ju ż  n a w e t au to 
p rz e je d z ie  i n rzep ro w a d za  ko
n ieczn e p om ia ry , k tó re  są na u- 
kończen iu . K o lo n ja  pom ieśc i ja 
k ieś d w a  ty s ią c e  ro d z in  i p o d z ie - . 
łona zo s tan ie  ną k ilk a  od rębn ych  
b loków , co je s t  k on ieczn e  na tak  
zn aczn ym  ob sza rze . K a żd a  część 
k o lo n ji p os iad ać  b ęd z ie  w łasn ą  
pod staw ę  gosp od a rczą .

K ra .n a  ta  b y ła  on g iś  zam ieszka  
na p rz e z  k ab ok lów , k tó rzy  jed n a k  
w y n ie ś li s ię  w  d a lsze  ok o lice . P o 
zo s ta ły  po n ich  ś la d y  u p raw y po
m arań czy , bananów , ty to n iu  itp . 
na rza d k ich  p o lan ach  leśn ych . 
P o za tem  t j lk o  g ęs ty , zw a r ty  las 
p ok ryw a  tę  u rod za jn ą  z ;em ię, po 
łożon ą  na fa lis ty m  w yżu , nad b rze  
gam i lic zn y c h  rzek  i p o toków . 
R zek i p łyn ą  b ys tro , n ig d z ie  w ód 
s to ją cych , n iem a za tem  obaw  o 
m a la r ję , k tó re j n ig d y  w  iy ch  s tro 
nach n ie  no tow ano .

K lim a t  ma być b a rd zo  zd row j', 
jed n o s ta jn y , o p a d y  d eszczow e  są 
o b f ;te, a w  z .m .e  zd a rza ją  s ię  na
w e t p rzym rozK i. W sk u tek  p rz y 
m rozk ów  m łode p ędy  ban an ów  
o b n u rza ją , a le  z w io sn ą  od ra s ta 
ją . rod ząc  o b f ity  ow oc. W  p o łu d 
n io w e j c zęśc i k o lon ji, w o ln e j od 
p rzym ro zk ów , m ożna u p ra w ia ć  
t r z c in ę  cukrow ą, ananasy, kaw ę 
etc . W  g ó rn y ch  re jo n a ch  u d a je  
s ię  p szen ica , ryż , k a r to f le ,  fizo n  
( fa s o la  b ra z y l i js k a ) itp .

W  obecnym  s tan ie  p rac , ko lon - 
• ja  m a ch a ra k te r  p ion iersk i, znaj 

u u ją  s ię  ju ż  na n ie j t r z y  rod z in y  
p o lsk ie , k tó re  p ra cu ją  p rzy  budo

w ie  d ro g i i  t rzeb ien iu  lasu . M ie 
szk a ją  w  p rz y g o to w a n ych  p op rzeć  
n io p ro w izo ry c zn y ch  dom kach, za 
o trzym a ne d z ia łk i n ie  p łacą, lecz  
o d ra b ia ją  koszt, z re s z tą  n ie zn a cz
ny, a lb ow iem  d z ia łk a  25-ciohekta- 
ro w a  k osz tu je  od 1000 do 1800 
m ilre js ó w  (o a  350 ao 500 z ło 
ty c h ).  T e  p ie rw s ze  t r z y  rod z in y  
p ion ie rsk ie  to ru ją  w  puszczy b ra 
z y l i js k ie j  d ro gę  d la  in n ych  r o 

dzin , k tó re  tu p rzybędą , c zy  to  z 
m n ych  oko lic  B ra z y l j i ,  c zy  te ż  z 
P o lsk i. N a  zagosp od a row a n ie  po
trzebn a  będzie  o c zy w iś c ie  p ew n a  
go tów ka .

Z iem i w  B ra z y lj i  je s t  poddo 
s ta tk iem , trzeb a  ty lk o  u m ieć  w y 
szukać te ren y , n a d a ją ce  s ię  za 
rów n o pod w zg lęd em  jak ośc i g le 
by, ja k  i k lim atu  pod k o lo n iza c ję  
polską

Straty Włoch
w Abisynji

O gó ln e  s tra ty  w łosk ie  w  A f r y 
ce W sch o d n ie j w  czas ie  od 1 
s ty czn ia  1935 do 31 lip ca  1936 w y 
noszą 2.736 lu d zi.

L ic zb a  rob o tn ik ów , zm arłych  w  
A fr y c e  ' W skutek w ypad iców  lub 
ch o róo  w  tym  sam ym  ok res ie  cza 
su w yn o s i 512. D o lic zb y  te j n a le 
ży  dodać 65 robotn ików , zab itych  
p rzez A b is yń c zyk o w . O gó łem  w ięc  
zm arło  577 rob o tn ik ów  na ogó ln ą  
ich  lic zb ę  93.900.

Rekordy n ieed m p ijske
„Stawni” żarłocy, palacze i inne dziwolągi

N a tu ra ln e  u k a żd ego  c z łow iek a  
d ążen ie  do o d zn a czen ia  się  na ja  
k icm k o lw m k  polu , p ro w a d z i je d 
nych  na w y ży n y  s ła w y  naukow ej, 
in n ych  je s z c z e  na h ero iczn e  w y - 
ż y n y  b oh a te rs tw a , zdob i p ie rs i o- 
l im p ijsk im  m edalem , ... lub  w j-na 
tu rzone, sp row adza  na p ła s zc zy z 
nę Śm ieszności. O ta k ich  śm iesz
n ych  d z iw a czn ych  w yczyn ach , 
słów  p a rę  O jc zy zn ą  n a jb a rd z ie j 
absu rda ln ych  w y c zyn ó w  je s t  oczy  
w iś c ie  A m eryk a , g d z ie  w j-zn a je  
Się zasadę, że  n iem a  śm ieszn ośc i 
tam, g d z ie  m ożn a  zdobyć  ro zg łos .

S zc z eg ó ln y  ty tu ł do „ s ła w y "  
zd ob y ł w  A m e ry c e  15-letn i W in
cen t S u llw a n . T w a r z  te g o  ch łop
ca o d o b ro t liw ie  s ze lm ow sk ;m  uś
m iechu , p o k ry ta  je s t  ca ła  p ie g a 
m i. P e w n e g o  dn ia  o d k ry ł g o  r e 
p o r te r  p o lu ją c y  na r z e c z y  „n a j
g o d n i e j s i  u w a g i" . I  S u lliva n ,

n ie zn an y  ch łop iec , p ęd zą cy  u r o 
d z iców  ż y w o t u rw ip o łc ia , w y p s 
n ą ł na s zp a lta ch  w szy s tk ich  
pism, d os ta ł s ię  na ek ran y, zdo
był szam p ion a t b rzyd o ty .

N iem n ie j g ło śn ym  je s t  d ru g i 
szam p ion  ża r ło czn ośc i. J es t n im  
p ew ien  E g ip c ja n in , oddaw n a  os ia  
d ly  w  A m erj-ce , H assah  Zakyah , 
rodem  z  K a iru , k tó ry  p o t r a f i  za 
jed n em  p os ied zen iem  z je ść  60 bo 
ch en ków  ch leba. W  Rhode Is la n d  
n iep o sp o litą  s ła w ą  c ie szy  s ię  
W ło ch  Th om as P la cco , k tó rego  
sp ec ja ln o ś c ią  zg o d n ie  z n a rodow ą  
tra d yc ją , je s t  p o łyk a n ie  w ło s k ie 
g o  m akaronu . J u ry  kon ku rsow e 
o b lic zy ło , że  p o tr a f i  on w  c iągu  
m in u ty  po łkn ąć  n ie  m n ie j ja k  sto 
m etró w  te g o  p rzysm aku . In n y  m ie 
szkan iec R h ode  Is la n d  Gus Con- 
stock, p o tra fi w y p ić  ra z  za razem  
62 f i l iż a n k i kaw y. M r. P a o lo n i,

fts iso rt& rzsr r a
na Olimpiadzie w Berlinie

K ilk u d z ie s ię c iu  r ep o r te ró w  ra- 
d jow ych  w szy s tk ich  n iem al n a ro 
d ow ośc i ro zgo śc iło  s ię  w  kab in ach  
„R u n d fu n k u " na s ta d jo n ie  o lim 
p ijsk im . Są A m eryk a n ie , S zw edzi, 
Pi-n now ie , W ło s i, P o r tu g a lc zy cy , 
B ra z y li jc z y c y , czy  G recy . K a b la 
m i, bądź s ta c ja m i k ró tk o fa lo w em i 
będą  p rzek a zyw a n e  ic h s łow a  ku 
aa lek im , ro zs ian ym  n iem a l po  ca- 
l jm  św iec ie  ra d jo s ta r jom . aby za 
w ęd ro w a ć  ku g ło śn ik om  i  s łu 
chaw kom  rad jos tu ch a czy .

„R e ich s -R u n d fu n k " w yb u d ow a ł 
s p ec ja ln ie  na czas O lim p ja d y , 
b a rak i tuż obok g łó w n eg o  sw e
go gm achu , u m ieszcza ją c  tam  
sztab g łó w n y  d la  w szy s tk ich  po
czyn ań  ra J jo w y c h  ek ip  o lim p ij
sk ich . Z m o b ilizow a n o  k ilk a d z ie 
s ią t  sam ochodów  ze w szy s tk ich  
ra d jo s ta c y j n iem ieck ich , d a ją c  w  
ten  sposób m ożność p o s zc ze g ó l
nym  rep o rte rom  szybk iego  p rze 
rzu ca n ia  się  z m ie js ca  na m ie j

sce. P oza tem  po m ieśc ie , czy 
„0 1 y -D o r f“  (s k ró t  n a zw y  w iosk i 
o l im p ijs k ie j )  k rą żą  n ieu sta n n ie  
w o zy  tra n sm isy jn e , n a g ry w a ją c e  
na p ły ty  ro zm a ite  a u d yc je , p rz e 
zn aczon e za rów n o  d la  ro zg ło śn i 
n iem ieck ich , ja k  i d la  za g ra n ic z 
nych.

D op iero  tu w  B e r lin ie , m ożertiy 
sob ie zdać  sp raw ę  z te j w ag i, ja 
ką s ię  p rzyk ła d a  do r a c ljo fo n ji na 
Z ach od zie . N ied a rm o  zresztą  m - 
n is te r  p ro p a ga n d y  dr. G oebbels, 
p rz em a w ia ją c  na b an k iec ie  d la 
p ra sy  zagran iczn ej,, sp ra w ozd a w 
ców la d jo w y c h  i ro zm a ity ch  „o f-  
f ic ie ló w " ,  p rz y  om aw ian iu  w s p ó ł
czesn ych  środków  in fo rm a c ji,  za 
s tosow a ł n a stęp u ją cą  k o le jn o ś ć : 
rad jo , p rasa , film .

Ze szk lan ych  kab in  ra d jo w y th , 
um ieszczonych  w ysoko ponad  zw a  
lisk iem  b eton ów  g łó w n ego  s tad jo  
nu —  le cą  s łow a  ku m asztom  an
ten ow ym . i

m iss R am pas i M r. C lem en t, zdo
b y li sob ie  u zn an ie  sw ych  w sp ó ł
z iom ków , n a jw ięk szą  ilo ś c ią  w y 
pa lon ych  c y g a r  i p a p ie ro só w . P o 
dobno M r. P a o lo n i p o tr a f i  w ypa- 
l ic  100 p a p ie ro só w  na god zin ę . 
R ek o rd  tru d n y  do p ob ic ia .

S ła w ą  L o n g  B each , je s t  m iss 
A l ic e  K rem ko, p ok o jo w a  w  je d 
nym  z h o te ló w  te j  m ie js cow ośc i 
k u ra cy jn e j, k tó ia  na kon ku rsie  
s ia n ia  łóżek , zd ob y ła  p ie rw s zą  na 
g rodę , za  n a jszybsze  i n a jgu s to w - 
n ie js ze  u s łan ie  łoża . P a n ie  F ra n 
c iszka W ik to r ja  C am pbe ll i  K a ta 
rzyn a  S zw arc , zd o b y ły  pa lm ę 
p ie rw s zeń s tw a  n a  kon ku rs ie  w  
zam kn iętem  kole  pań, k tóry  w y e li  
m in ow a ć  m ia ł ty p  n a jlep s z e j m a ł
żonk i. Szkoda, że  ju r y  konkursu  
n ie  poda ło , ja k im  w aru n kom  o d 
p ow ia da ć  m u s ia ły  p re ten d en tk i 
do te g o  ty tu łu .

W re s z c ie  je s zc ze  jed en  rekord , 
p o d yk to w a n y  je d y n ie  c ieka w oś
c ią  P o b iła  go  m iss H e le n e  John
son, k tóra , n ie  bacząc  na p rz e 
s trog i sw ych  rów ieśn ic zek , opuś
c iła  s ię  w  k u li s ta lo w e j na g łęb o  
kość 150 m. N ie  .jest lo  rekordo
w a  g łęb ia , je ś l i  chodzi o ce le  nau 
kow e D la  c iek a w ośc i k ob iece j jed  
nak dosyć  opu śc ić  s ię  na 150 m. 
i n ie zw ło c zn ie  dać s ię  w y c ią gn ą ć  
na p ow ie rzch n ię , aby  c o rych le j 
s tan ąć p rzed  o b lic zem  fo to  -  re
p o r te ra  i tą  d ro gą  ń zyskać 1 choć 
troch ę  ro zg łosu .

—  Jak ie  b y ło  p an i w ra żen ie  w  
ty ch  g łęb in a ch  —  p yta  rep o rte r .

—  W span ia łe , a le  opow iem  pa
nu ju tro . P ro s zę  p rz y jś ć  do m nie 
rano.

—  Z a m ierza  pan i pob ić  rekord  
w  te j d z ied z in ie  —  n a lega  rep o r
te r .

—  N ie  —  od p ow iad a  m iss  John 
son. —  T o  n ie  d a je  żad n e j p rz y 
sz łośc i kob iec ie .

R ek o rd o w y  w y c zyn  b y ł tu je d y 
nie środk iem  d la  o s ią g n ię c ia  in 
n ego  celu , k tó ry  d aw a ł gw aran
c.ię t rw a ls z e j p rzys z ło śc i. W ie r z y 
m y, że  m iss Johnson ce l sw ó j o- 
s ią gn ę ła .

IV parku Belwederskim
K iedyś , daw ne ju ż  tem u podano 

do w iad om ośc i, że o g ró d  B e lw e- 
d ersk i zo s ta ł w łą c zo n y  do ob w o
du Ł a z ie n ek  i p rz ez  to  udostęp 
n iony d la  p u b liczn ośc i.

N ie  p osp ieszy łem  odrazu
Z a w sze  w o lę  odczekać aż s ię  

sp raw a  u leży .

I  d op ie ro  w c zo ra j,  chcąc popa 
tr z e ć  na z ie le ń  ga sn ą cego  la ta  
sk ierow a łem  k rok i do parku . I  o- 
kaza ło  się, że z tem  w łączen iom  
to  n iep raw d a .

N a jła d n ie js za  b od a j część  o- 
g rodu  c z y li w zgó rze , na k tórem  
w zn os i s ię  pa łac, je s t  n ied o 
stępna.

N a  w szy s tk ich  a le jk ach  p ro w a 
d zących  na za d rzew io n e  gęsto  
w zn ie s ien ie , w id n ie ją  ta b lic zk i z 
c ze rw on ym  nap isem  „P r z e jś c ie  
su row o  w zb ro n io n e ". A  na n ie
k tó rych  śc ieżkach  n a w e t d ru t 
k o lc za s ty  —  rze c z  n ieb ezp ieczn a  
d la  spodni.

M yś lą c , że  coś s ię  tam  p o rząd 
ku je  i p rzerab ia  zapyta łem  o to 
d ozo rcy .

—  N ie  —  p ro s zę  pana, to  ju ż  
tak  zostan ie  na zaw sze  —  odpo
w ie d z ia ł za g ra d za ją c  m i d rogę  
szp iku lcem .

D z iw n a  rzecz . B o  B e lw ed eru

zam ien ion ego  w  m uzeum , w szy 
scy m a ją  dostęp  —  a le  od  s tron y  
u licy . A  p iękn e w zg ó rze  w  parku  
je s t  n iedostępne.

W id o czn ie  komuś tam  (z  za
r zą d za ją c y c h ) w y d a ło  s ię  to n ;e- 
m o ż liw o ś c ią :

—  Jak to, każdy  m ia łby  tak 
p ra w o  w e jś ć , jak b y  n ig d y  m c?  
N ie , to  je s t  n ie  do pom yślen ia . 
Tu  trzeb a  k on ieczn ie  coś zab ro 
n ić. I  to su row o za b ro n ić !

I  k aza ł p o p rzy b ija ć  te  du rne 
ta b lic zk i.

K ie d y ś  zw ied za łem  w n ę trze  
ła z ien k o w sk iego  dom ku k ró la  
S ta s ia !

W ys zed łem  ob rażon y .
K a za n o  m i w zu ć  na n o g i ja 

kieś szm ac ian e  pap u c ie , w  oba
w ie  żebym  k ró lew sk ich  p o d łó g  
n ie p ow a la ł. W  k ró lew sk ich  lu 
strach  w y g lą d a łe m , ja k  f r o te r .  
D la te g o  te ż  n ie  lu b ię  m u zea ln ych  
zab y tk ów . B a rd z ie j in te re su ją  
m ię d rzew a , w  m yś l w sk azań  P . 
M u lfo rd a , k tó ry  za le ca  w p a try -  
w ać  s ię  w  po tężn e  k o n a ry  dębów , 
em an u jących  tę ży zn ę  i s iłę .

I  d la tego  upraszam  z a rzą d  paro 
ku o n ieo śm iesza n ie  d ębów  b iu - 
rok ra tye zn em i tab lic zk am i. T e  

w sp a n ia łe  i w yn io s łe  pn ie  w i 
d z ia ły  n ie jed n o  w  swpm  w iek o- 
wem  życ iu  i je s zc ze  w ie le  zoba 
czą. D a jc ie  w ię c  sob ie  sp eko j z 
„su ro w em  b ro n ien iem ", a lbo po
s ta w c ie  parkan  i n ie  ro z g ła s za j
c ie  w  ga ze tach , że p a rk  zo s ta ł u- 
dos tęp n ion y  d la  pu b liczn ośc i.

Ju r.

J a p o ń c z y k  T a j i m a

Z d o b yw ca  z ło te g o  m eda lu  oh rip ijsh tego  w  tró jsk ok u
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SlZAGINIONA MINIATURA”
T ło m a c zy ła  M a gd a len a  S a rn o w a n ie c .

—  N ie c h  pan g łu p s tw  n ie  p le c ie  —  p op ros iła .
—  Z goda . —  W ię c  pan spotkał d z is ia j te g o  pana Storm a na 

d w o r c u ? —  z w ró c ił  się do K u lca .
—  T o  by ło  u m ów ion e  —  o d p a rł K u le. —  Byłem  tak i kon tent, że 

n ie  m uszę sam  p od ró żo w ać . P rzed ew szy s tk iem  spow odu  o w e j m i
n ia tu ry  w  m o je j w a liz c e .

—  C zy  pan mu o tem  w sp om in a ł?
—  Jak ie  pan  m a o m n ie p o ję c ie !  —  obu rzy ł s ię  K u le . —  Z resztą , 

g d ib y  n ie  ten  typ ek  pod oknem , k tó r j  nu za b la g o w a l o te j d ru g ie j 
k on tro l. c e ln e j, w szys tk o  b y łoby  dobrze. Żaden  zresz tą  z p asa że rów  
n ie  p r z j  puszcza ł, żeb y  to b y ło  b lagą .

—  Sami m ili lu d zie , c i pań scy  w sp ó łto w a rzys ze , co? —  in fo r 
m ow ał s ię S tru ve .

—  C za ru ją cy  lu d z ie  —  za p ew n ił K u le .
—  O c zy w iś c ie  —  rzek i S tru vc . —  Jedno pytan ie , d ro g i pan ie  

K u le  W  ja k i sposób pan w ła ś c iw ie  t r a f i ł  do te g o  p rzed z ia łu ?  C zy 
pan ch c ia ł tam  w e jś ć , czy też pański znajom y ?

—  W ła ś c iw ie  to ja  ch c ia łem  za ją ć  m ie js c e  w  in n ym  p rzed z ia le . 
A le  w tym  p rz ed z ia le  s ied z ia ła  jaka., s ta rsza  pan i. A  pan  S torm  
je s t  p rzesąd n y . —  P o w ie d z ia ł,  że s ta re  baby przy noszą mu pecha. 
Z cudzem i p rzesąd am i trzeb a  się  n ie ra z  lic zy ć .

—  N a s z  p rzed z ia ł od k ry ł pan S torm . Z a p y ta ł ja k ie g o ś  je g o m o ś 
c ia  s ied zącego  pod oknem, czy są je s zc ze  w o ln e  m ie js ca ?

I  b y ty  ak u ra t d w a  w o ln e  m ie jsca , n iep ra w d a ż?
— O tó ż  to.
—  I  ów  jegom ość, k tó ry  p rzez okno w y g lą d a ł m ia ł ka rm azyn o

w y  n es?  —  podsu ną ł S tru ve ! —  W szy s tk o  s ię zgadza .
P an n a  Sm utny b y ła  zdum iona.
—  I  jak  je s z c z e ! —  w y k rzy k n ą ł papa K u le . —  N os  ja k  m a lina . 

Z res z tą  tak że  c za ru ją c y  c z łow iek . J ed z ie  do W a rn em a n d e . O d w ie 
d zić  sw o ją  żonę i d z iec i.

—  K och a n e  m a leń s tw a ! —  ro ześm ia ł s ię  S tru ve .

—  T o  n ie s ły ch a n e ! —  za u w a ży ł K u le . —  T o  sam o aku ra t po
w ie d z ia ł ten typ ek  pod oknem , k tó ry  nas zb u ja ł z tą  k on tro lą  ce lną .

W y b u ja łe  u czu c ia  rod z in n e  lu d z i o c ze rw on ych  nosach  n ie  b y 
w a ją  w id o c zn ie  zby t ser jo  b ran e p rzez  ich  to w a rzy s zy  pod róży . —  
A  te ra z  je s zc ze  je d n o  n ieśm ia łe  zap y tan ie , d ro g i pan ie  K u le .

— Proszę, b a rd ro . \
C zy  p a sa że row ie  pań sk iego  p rzed z ia łu  napew n o n ie  zn a ją  się 

naw za jem  ?

—  N ig J y  w  ś w ie c ie ’ J es t to p rzyp ad k ow o  zeb ran e  to w a rzys tw o , 
k tó re  dop ie ro  w  p oc ią gu  się ze  sobą pozn ało . A le , ja k  ju ż  w spom - 
ria lern , sam i c za ru ją cy  lu d z ie ! 1 ta c y  u p rze jm i! P rz ed  ch w ilą , gd y  
ch c ia łem  w yd os ta ć  z w a liz k i m o ją  c yga rn icę , n ie  ch c ie li m i na to 
p o zw o lić . W y k lu c zo n e ! —  p o w ie d z ie li W szy s cy  jak  na kom endę po
w y c ią g a li sw o je  c y g a ra  i p ap ie ro sy , c zęs tu ją c  m n ie jed en  p rzez  
d ru g iego- Szkoda, że pan teg o  n ie  w id z ia ł. B y łem  pom-ostu zaw a lo - 
ny p a p ie ro śn icam i i pu de lkam i c y g a r . W id o k  by ł napraw dę w z ru 
s za ją cy .

R u d i S tru ve  n ie  m ó g ł ju ż  d łu że j w y trzym a ć  i nagle  w ybu ch n ą ł 
sw oim  jasn ym , g łośn ym , m łodzień czym  śm iechem .

Papa  K u le  sp o jrza ł na n iego  u rażon y . —  N ie  rozum iem , z  c zego  
pan się  śm ie je  —  rzek ł. —  C zy  z tego , że  ob cy  lu d z ie  p o tr a f ią  być

ta cy  u p rze jm i i lu d zcy?  —  T o  n ie ła d n ie  z p ań sk ie j s tron y  —  m ło
dzień cze .

—  N ie  —  o d p a rł S tru ve  —  to n ie  b y ło  ła d n ie  z m o je j s tron y  — ■ 
S p o w a żn ia ł n a g le  i  zw ró c ił s ię  w  s tron ę p an n y  Sm utny. -—  Ł a sk a 
w a pan i —  rzek ł —  u w ażam  za n iezbędn e u św iad om ić  pana K u lca . 
In a c z e j n ie  w iadom o, co je s zc ze  m oże s ię stać .

P a n n a  Iren a  k iw n ę ła  n ie zn a czn ie  g łow ą .
—  D ro g i p an ie  K u le  —  zaczą ł m uszę panu o p o w ied z ie ć  jt-dną 

h is to ry jk ę , k tó re j pan  napew n o  n ie  zna.
—  N ie c h  pan  s tr z e la !
—  W ię c  —  b y ł sob ie ra z  jed en  cz łow iek , k tó ry  b y ł n ie s ły ch a n ie  

p rzy zw o ity m  typem  i d la te g o  m yś la ł, że w szyscy  są podobn i do 
n K g o .

—  „B y ł  sob ie  raz...“  —  p rz e iw u ł K u le . —  T o  b rzm i ja k  w  b a jc e .
—  Bo to te ż  je s t  b a jk a  —  od p arł m łody  c z łow iek  z uśm iechem . —- 

O tó ż  ten zacn y  c z ło w iek  p rz y je c h a ł k tó rego ś  dn ia  do jed n ego , du
żego , obcego  m iasta, g d z ie  pozn a ł p iękn ą  k s iężn iczk ę , k róra  p op ro
s iła  go  o pom oc. P o n ie w a ż  b y ł on  na m skroś dob rym  cz łow iek iem , 
w ię c  z g o d z ił s ię  od razu . P ięk n a  k s iężn ic zk a  by ła  śc iga n a  p rz e z  ban
dę zb ó jó w , k tó rzy  m ie li ch rapkę na k osz to w n y  k le jn o t , k tó ry  zn a j
d ow a ł s ię  w  je j  p os iadan iu . K ilk u  z n ich  podsłu cha ło  ro zm o w ę  j e j  
z  ow ym  zacn ym  c z łow iek iem . P o s ta n o w ili zatem  zapozn ać  s ię  z n im . 
Jeden  z n ich, k tó ry  m ia ł dzi a-d e w ysok o  osadzone, sp iczas te  uszy, 
p ie rw s zy  zagad a ł do n iego . P r z y z w o ity  c z ło w iek  p ew ien  był, że  ten, 
k tó ry  do n ieg o  za ga d a ł je s t  ró w n ie  p rz y zw o ity m  typem , ja k  on. Gdy 
jed n a k  ó w  p ra w d z iw y , p r z y z w o ity  c z ło w iek  o d d a lił  s ię  z h o te lu  
w ra z  z p iękn ą  k s iężn iczk ą , zb ó j p oszed ł za nim i, ś ledząc  w szys tk ie  
ich  k rok i. —  C zy  pana lo  in te re su je ?

—  B ard zo  —  o d p a r ł K u le . —  D o p iękn ych  k s ię żn ic zek  zaw sze 
m ia łem  słabość.

(C  d. n )
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